
Serdecznie witamy radzieckich przyjaciół! 
O;łata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, wtorek 22 kwietnia 1958 roku Nr 9ł (3519) 

--- ------------------------------------------·-------------------------------------------
Wspólne podstawą braterskiej współpracy 

·~-----------------------------·-------
C'ele 

. 
I dążenia 

13 rocznica historycznego układu 
WARSZAWA (PAP) .. 21 bm. 

w Sali Kon.gresowe.1 Palacu 
Kultury i Nauh"i odbyła ~ię uro 
czysta akademia z okaz.iii 13 ro­
cznicy podpisania p0l.sko-:ca­
dza.eakiego układu eo przyjaźni, 
oomocy wza.ien..'le.i i w.sip6Jp;ra­
cy powojennej. Akademia mla­
la SZC2lególn.ie uroczysty cha­
rakter, gdyż przybył na nią ba­
wiący w Pol.soe na zaproszenie 
Rady Państwa z wizytą przy­
j::źni przewodn.iozący Prezydium 
!{.ady Najwyższej ZSRR - Kl~­
rnent Woroszyk1w wraz z towa­
rzyszącymi mu o..0.obam:i. 

Za stołem prezydialnym, na 
tle bialo-cizerw<Jinydh - i czer­
wonych sztandarów oraz godel 
pańsitwov,rych Pol.ski i Związllm 
Radzioeokiego, zasi€dli czloink<>­
'"'~e Bi!ura Pol.itycznego KC 
PZPR, władz naCZPvlnych stron­
n:ctw politycznych i organi,zacji 
5p.0le=i.ych ocaz przodOwn:i.cy 
pracy. 

Uroczysta akademia w Warszawie i radzieckiego, na cześć w.sipól­
pracy PZPR i KPZR, na cz..eść 
oolidarno.ści ludzi pracy na ca­
łym Ś'.viec:ie. W prezydium, wśród crzłon­

ków Biur-a Poli.tycznego KC 
PZPR, zajęli miejsca: przewod­
ni.ozący Prezydium Roidy Naj· 
wy.lszej ZSRR - Kliment Wo­
roszylow, wraz z azlankami de­
tegacj i radz'.ecki.ej. 

Wielka Sala Kongresowa za-
pełniona jes-t do ootatniego 
miejsca. Wśród przybylyeh 
mieszkańców stolicy widzimy 
wielu działaczy pa!Wtwov,rych i 
społecznych. 

Obecmi są szefowie przed.sta-
wk~el&tw dyplomaityc:z,;n:ych 
pm'is.tw bu-dujących socjalbzm. 

Przybyli także czJonkowie 
bawiących w Polsce - delega­
cji kulturalnej B lałocu.~ikjej SRR 
z mi:nistrem kultury BSRR G. 
Ki.:;io::Jm„;em o:<iz delegacji !il­
mowC'ów radziecki.eh. 

Akademię zagai! t sekretarz 
KC PZPR - Władysław Go­
mułka. (Fragmenty zagajenia 
podajemy poniżej). 

RefeTat wygłosił prezes Rady 
Minhs·trów, czlO'!lek Biura Poli­
tycznego KC PZPR - Józef 
C'yrankiewicz. (Wyjątki refera­
tu J>Od.ajemy na st.r. 2). 

Gorącą owacją pr.zyjęto poja­
wienie s;ę na tryblllnie p.rzewod­
nie7.ąoe.go Prezydium Rady Naj­
wyż.s.zej ZSRR - Khmenta Wo­
ro.s:z,ył<Ylva. (Fragment.y przemó-

Gdy K. WocoseyJQW kończy 
przemóW,enie, do prezydium 
podb'.egają harcerze, którzy 
wrę0z.ają wią231f'.lti kw'.atów 
gościom radzieckim oraz przed­
s.tawicklom pvJs.kici1 władz par. 
f,vjnych i pań.<::Łwowych. Do K. 
Woroszylowa p.o-dchojzą też we­
terani walk rewolucyjnych, któ­
rzy współpracowali. z nim przed 
laty w Związku Radziec:km, i 
serder:z,nie pozdrawiają jedne­
go z najetar.s.zych d"Zialaczy 
KPZR. 

wiEnia podajemy oddz;ieln:ie). Rozkgają się dźwif;ki Międ>z,y-

Prz.emówienia zehran:i przyj- n.a·r<xiówki, którą śpiewają 
mowali z wielką .~:·de;::znośaią. w.sr1.ys~y rebrani. 
Wielokrotnie zrywały się burz- * lf. * 
Ewe oklas:cti i długotrwale o-I W cze.~ct artystyranej wys<t.ą­
wacje n.a oześć przyja:i:ni i pili artyś<:i i zespoly radzieckie 
wspólpracy na.rodów pol.s:k;iego i polskie. 

Polsko - radziecki układ o przyjaźni i współpracy 
jest wyrazem solidarności państw socjalistycznych 

Fragmenty zagajenia Wł. Gomułki Po powitaniu obecnego na 
akademii przewodniczącego Pre 
zyclium Rady Najwy~szej ZSRR 
Klimenta Woroszylmva i towa­
rzyszących mu członków delega­
cji radzieckiej I sekretarz KC 
PZPR. Wt Goml<lka stwierdził: 

Uklad o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy między 
Polską a Związkiem Radzieckim 

Chruszczow 
na przyjęciu 
w ambasadzie PRL 

MOSKWA (PAP). z okazji 13 
rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej I 
wspólpracy powojennej między 
Polską a ZSRR. ambasador PRL 
w Związku Radzieckim, T. Gede, 
wydał w poniedziarek przyjęcie, 
na które przybyli przywódcy par­
tii l kierownicy rządu radzieckie­
go Chruszczow, J(iriczenko, 
Kozlow. Kosygin I Kuzrn.in. 

Na przyjeciu prem:er Chru­
szczow ! ambasador Gede wymie­
nlli toasty. 

podpisany został w okresie, kie­
dy na zgliszczach I gruzach wo­
jennych powstawała Polska Lu­
'iowa. Jej narodziny byty wyra­
zem zasa:iniczego zwrotu w wie 
lowielrnwej historii narodu pol­
skiego. W odrodzonym państwie 
polskim władzę przejął lud pra­
cujący. i::Jęska wojenna hitle­
ryzmu byla jednocześnie dzwo­
nem pogrzebowym, głoszącym 
koniec panowania w naszym kra 
ju obszarnicza-kapitalistycznych 
klas wyzyskiwaczy. 

Przyjaźń I brate,rstwo między 
naszymi narodami wykuwane 
przez lat dziesiątki we wspól­
nej walce przeciwko caratowi, 
jaką prowadziły polska kla5a 
robotnicza i klasa robotnicza 
Rosji, przyjaźń i braterstwn 
scementowane krwią żołnierza 
polskiego i krwią żołnierza ra­
dzleckiego prz.elaną w ich w1spóJ. 
nej wJlce z hitlerowskim agre­
sorerT' mogły znaleźć swój for­
malno-prawny wyraz w postaci 
ukladu polsko-radziecldego i ma 
gr.i się stale rozwijać i pogłębiać 

U1·oczysta akademia w lodzi 

tylko dzięki temu, że obydwa 
11arody - pol~ki i radziecki - i 
obydwa państwa Polska i 
Związek Radziecki łączy 
wspólna, ogólnoludzka idea so­
cjalizmu. 
Zwycięstwo tej idei osiągnięte 

przed 40 laty w Związku Ra­
dzieckim i lat temu trzynaście 
w naszym kraju zlikwidowało 
raz na zawsze tak liczne w hi­
storii obydwu narodów spory i 
waśnie, zamknęło rachunek 
wzajemnych krzywd, których 
s prawcami były rządzące w oby 
dwu krajach klasy .,;ksploatato­
rów i wyzyskiwaczy ludu pra­
cującego. 

Układ ten i przynależność Pol 
ski do wielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych dopo­
mogły nam w odbudowie. a póź 
niej w rozbudowie gospodarczej 
kraju. Wiele wielkich zakładów 
przemysłowych na <!Zele z Hu­
tą im. Lenina, jakie zbudowaliś­
my w naszym kraju, moglo po­
wstać dzięki temu, że Związek 
Radziecki dostarczy! nam ma­
szyn i urządzeń. Anulowanie 
wielkiego zadłużenia i udziele­
nie nam w listopadzie 1956 ro­
ku przez Związek Radziecki no 
wego kredytu w wysokości 700 

jest ważnym ogniwem Jedno­
cr.ącym 'Polskę z pozostałymi kra 
jami socjalistycznymi. 

W trzynastą rocznicę podp\$a­
nia układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a ZWi:>,:>: 
kiem Socjlł!istycznych Republik 
Radzieckich. zasyjamy naro~owi 
rad;:ieckiemu i jego kierowni­
kowi - Komunistycznej Płrlii 
Związku Radzieckiego nasze !er 
deczne. braterskie i partyj,1e 
pozdrowienia. 

Delegacja 
partyjno-rządowa 
pod przewodnictwem W. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza 
odwiedzi Bułgarię, 
Węgry i Rumunię 

WARSZAWA (PAP). Jak 

Kłimenł. Woroszyłow 
na czele delegacii 

z wizylq w lodzi 

D:l.'iś wi,f::ć będ2.iemy w mura.eh n.as"Leg0 miasta Kli­
menta Wcr-c.szyl<>wa, przewoo!l.i~ee·go Prezy·dium P..aey 
Najwyżsrrej ZSRR, jednego z n-ajznalmmi:l,sz~·(;h m<:żów 
stanu Związku Ra:d11.Jeekieg-0, przybywającego d-0 L<1<:l'zi w 
-0too2en•iu wybitnych radZ'ieck.ich dzia.laczy państwowych 
i partyjnych. 

60 lat swego życia poświęelł Kliment Wol"O<SIZYl<lW sluż­
ł>ie rewoluc,li i i'llt.eresom Itlasy r<>ootnfoze,i. Byl .ie<lnym 
z b-0haterów wojny p,rzeciwko interwentl>m i C'lloh:iwym 
orgai.ti:iatl>rem Armid Radzieckiej. Jako pierwS1Zy <lowód­
ca O·tnymał tytuł marsza.tka. Zwią:7,kll Rad?:ierkiego. 
W ostat.nich lata.eh Rada. Najwy:lsza ZSRR ~wieri';vla. mu 
dwukrotnie naj1mważ.niejS7.e w Itań.stwie slanowi.sk-0 -
funkcjr, przew-0dnkzącego jej Prezydium. 

Niewiele jest miast, których f.radycje rewolucyjne opar­
te na żywej wspó]pracy z kla5ą roootnimą Rosji Sil tak 
silne, jak w Lc.dzi. Tutaj ŻY.i~ jeszcze dmiś ludzie. 'l. któ­
rych niejeden walC'Lył o wspólną wielką s1>rawę. l'..obotT!i­
cy Lodzi pmvifają więc swego gościa, jako bliskiego ser­
cu t.owarzysr.t;a, z którym ląezy ich wiel-0letni irud walki 
przeciwko kapitali2mowi i 0 silni\ soojalisty6Zllą ojczyznę. 

Pr"LYjam <l<1st-0jnego gościa zbiega się 7: l3 roC?:nicą 7.a­
wa.rcfa między na-'lzymi krajami układu o prz;y.iaini 
i ~-zajemnej pomocy. 

Naród poGlski nie "La.pomni nigdy, czym dla niego było 
wyzw-0len:ie z hitlerowskie.i niewoli oraz p-omoe gosp-0-
clare'La, ll'LYm były i sa e-wara.nc.ie naszej niep~dle!;'Jm<ci, 
i naszych granic 7,achodnich, ud~ela.ne nam -przez Zwia7..ek 
Radziecki. Wagę tych gwarancji podkreśla. fakt uzl>raja­
n.ia. Bundeswehry w broń at.omową i nie wygasające w 
NRF roszczenia terytorialne odwetowców. 

Nie ulega. wq,tpliwc.ści. 7.e wizyta delegac.ii rMlzieckieJ 
w naszym kraju sta.nie się jeszc7Al jedną oka.zjq, d(} wy­
miany dal.S"Jlych doświ.a,clezeń i opdn~'i na. I.em.at brater­
skiej współpracy łąm:ąeej n.aS"re narody. Wzajemne 7.aufa­
nie l równoprawne st-0sunki, opa.rte na len:ino·wskkh za­
sa-dacb są p-O<ł.stawą niero?:erwalnej jedności bra-1.nich na­
rndów budujących ustrój ISOCjalisty~y. 

k ;· D • len:00· ....,11m:k• h•• milionów rubli, w sp:Jsób decy-z O a Z, I ,, DI • ,,. ~ Ie dujący przyczyniiy się do stabi-

dowiad•!je się PAP, delegacja 
partyjno-rządowa Polskiej Ri:e­
czypospolitej Ludowej pod prz;; 
wodnictwem I sekretarza K-­
PZPR Wladyslawa Gomulki 1 
prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza uda się w maju 
br.. z wizytą przyjaźni do Lu·:lo­
wej Republiki Bułgarii, ~7gier­
skiej Republiki Ludowe) 1 Ru-, 
muńskiej Republik! Ludowe]. 

Nat'ilily nasze łąL"ZY nje tyJ.k-0 id·oowa. w5'1>Ólnot.a 1 je­
dność dążeń, leC'L również świadomość. że w ikaMej chwi­
li możemy W7.ajemnie na siebie Uczyć. 

Serdec?:nie witamy w L<tdzl naS"eych g<JŚci! Ich wi>cyia. 
bedfllie n11wym <>gniwem w historii naszego braterstwa, 
sojuszu i współpracy. i 13 fOCZnSCY podp!San'.a Micl,~atarkówna - Maj-

kowska, I sekretarz KW PZPR 

lizacJi gospodarczej w naszym 
kraju, do stworzenia pomyśl­
nych perspektyw dalszego roz­

-------------------------------------· polsko-radz:eckiego -: Marian Miśkiewicz, ?t·rewod:-
n:czący Prez. RN m. Lodzi 

woju naszej gospodarki. 

ni.uw~;~Js~~:cy~l~dz~j~:::;J~t Program pobytu w •odz1· 
U1·fa.lll O przyt!!>.•n; 1'1ward I<aźmiercuk o::az 

A !il ł96 ~ przedstawiciele stronnictw J'.>0- mocy mtędzy Polską a Zw1ąz- :l...J 
!ciem Radzieckim leży idea soli-1 

Wozo~aj wielu mies.zka.ńców 
naszego m'asta przybyl-o do ea­
li FilharmcmU Lódzkiej, by 
wz:ąć udz:'al w uroczystej ;i­

ka<lemii, zorganizowanej z oka­
zji „Dni Leni1rwwsk.i-c:h" i r-0c.z­
n'cy pcdp's.an'a ukladu o przy. 
.iaźn.i \ wzajc:nncj po;nocy m:ę­
dzy Polską a ZSRR. 

W prezydium akademii za­
s!edli: I sekretarz KL PZPR -

lityc:znych i organizacji spo­
tecznych . 
Otwierając akad-emlę, cz1e<nek 

KL PZPR 8(}Jeslaw Ma.Jinowski 
p-0dkreślil m. in. zna-c:z.enie n­
kla<lu polsko-radzieckiego, któ­
rego 13 roczn'cę podpisania o­
becnie obchodzimy. 

clarności i wspólpracy obu l d • k • • 
państw przeciwko groźbie po- d • • prawdopodobnie do Zakł. im. 
n_ownej agr~sji_zo strony impe- e e()"aCJI ra z1ec 1e1 Armid Ludowej, a M. Patoli-
nalizr.1u mem1eck1ego. ~ , ' azew odwiedzi ZPDz. ,,Olim• 

Wbrew uchwałom poczdam- '"'-·' · j :i.. 00 Lodzi Jian H-0-r<Jodeckl, mi.nister przie- piia". 
skim, wbrew woli narodów r·:u- u~sia prey ... ywa · 
ropy, w Niemieckiej Republice 5.090b<J<wa delegacja radrzJlecka myslu lek.kiego Eugen,iusz Około godziny 16. po krótkim 
F d St -- k" I t k 1 odpo-.--zynku, goocie radzieccy 

e eralnej w coraz szybszym z prrewod~cym Prezyd~um awms 1 oraz sze ~ro o o u pnejadą z hotelu .. Orbi.•" uli-
Nasitępnie zebrani wyisluchali tempie rozwija się proces odbu- Rady NaJ·wy.;.··~eJ· ZSRR Kli- dyplomatycznego amb. Je- · 

w.;;pomn:ei1 o Len4n~e. wygto- dowy n11·1·taryzmu ni·em·eci·· „0 ~ cami - Pi<>trk<>w~ą. Mickie-
.~z.onych przez prof. dr CeLlnę Niedawno' 'powstała za~h~~'Q.: mentem Wor-0szylowem na oze- rzy Grudzińskli. wic7.a, Wólmańską i Worcella. 
l:lobiń.ską z Uniwersytetu Ja- ni-emiec:ka Bundeswehra, na k·tó- le. z K. Woroszylowem przy- Go.ście przyjeżdżają !lamo- d() Hali SP<>rt.owej, gdzie wezmą 

· Il · · · oo'rk · b udział w """}tkaniu ze F""le-
i;(!e c-ns•.-:1ego ę znane. re,J roz uclowfl rząd Adenauera J'eżd-7oią do Lodzi: Jekateri·na chodami z Warszawy. Około ~„„ „..,„ 

g-o dZ:.alacza rewc!ucyjnego i przeznacza olbrz · e n1 · ......_, «odz 10 45 t ""' ·t · a czeń .;1twem Lodzi. Po zakoń-

D 
•Ś ł • ym1 su y, się- Furne,va - deputowa;n~ do Ra- "' . . . Z<ll'Hl:ną ,..vw1 aru n . . d l . z w o w arcae bl'.skiego ws:pólprnc.owni+ka Le- ga już dzisiaj po broń jądrową. V „.., granicy naiszego województwa ozem u Wteou e e!?aC]a tą sa-

n'na - Stamislawa Bobińskie- uzbraja się w amerykańskie po- dy Najwyżalz,ej ZSRR, ozl=ek prz.ez kierowników wladiz wo- mą tra.są powróci do hotelu. 

VII ZJ. a zdu ZK J go. ciski dalekiego zasięgu dostoso- Prezydium i sekretarz KC jewód.zkich, po czym zwiedzą Pr-zewidJi,lje slę, że wyja!Zd 
w części a.rtystycz.nej a.ka- wane do glowic atomowych. NiP- KPZR, Wia.c"Leislaw Jelutin _ spóld.zieln'.ę produkcyjną w gOOci z powrot-em do Warsza-

LUBLANĄ (PAP). we wtorek demii wystąpili artyści scen mieccy militaryści i odwetowcv minister <!!Zkoiniotwa wyższego Jaekowicach. wy na&tąpi d.z'ś okolo godziny 
o god~.ln!e 10 nastąpi otwarci~ łódzkich i sollści FillJarmonli. odrzucają nasze· propozycje u- . . Wjazd delei:;acji do Lodzi 20. Odjeżdżającą delegację 
VII Z.Jazau związlm Komunistów (g) tworzenia strefy bPzatomowej w ZSRR, Mikołaj Pat<>hcriew - spodziewa.ny jes.t między godiz:i- można będzie z.obaczyć n.a n~-
Jugoslaw;I, Europie. Ich plany wymiew:me deputowany do Rady Najwyż- ną 13 a 14. Około godz;i111y n stępujaoej tra.sf.e: nl. Pi-0trkow~ 

Porzadek dzienny przewiduje Sf\ przeciwko Pols·~e, przeciwko . ZSRR 
1 

t .. t e;oki pow'tają n.a rogatkach ska «Jd h-0telu „Orbi.s" do Na-
m. in.:· p • d naszym zachodnim granicom, szei ' z.a.s ę.poa mmis ra I UJ<l;z;i .izo.•1r:o-riarze n.:11<?;ego mia- ro1-o;viciz-a, ul. Narutnwima, a11-

R~ferat sekretarza generalnego fZYJIZ arupy przeciwko Niemieckiej Republi- spraw zagraniC'llllyc;h ZSRR , :ot,a. D€le!!a~.i·a pr~~J·--'zie nastę- t<>.st.r11da i ul. Strykowska. 
Zw1.ązku Komunistów Jugosławii ti - ' ~ ""' 
J. Broz-Tito pt. „Zadania związ- ce Demokratycznej, ryrzeciwko I oraz Piotr Abrasimow - amba- j pu_iac_,-mi uli-0ami: Stryk-Owską, (gr) 

!tu Komunistów Ju~osławil na tle artystów litewskich p_okojawi w Europie i na świe-1' said.or nadzwyozaj:ny i pelno-: ant-O~~radą wa.I'Sfl.aws-ką, Narui1r-
sytuacji mtędz:vna;odowc.l i we- cie. . l wtr?Ja. Plal'l'm Woln-oścl. Nowo-
wnętrznego rozwoju budownictwa WARSZAWA. 21 bm. przyjecha-1 Układ :i: 21kwietnia1945 rokn/moany ZSRR w Polsce. Gos- m:'."f'jsk;\, Ogrod<>wą - d-o Zakł. 
socjalistycznego w Jugostawil". ła_ do warszawy - na zaprosze- zawarty między Polska a Związ- e:om towarzyi;.zą: przewoct.nl - 1

1 
im.. Ma.rchlewskieg.f). Nast<>p.nie I DZ„IS' dodatek 

Program Związku Itom1•nistów me TPP-R - grupa młodych ar-! k" R d · k·. · •t · d t „ · 'K W · ' · Jugosławii przedstawi Edward tystów z Litewskiej SRR. Goście, iem a ziec . im Jeo -~'~ s.~''~.- czący Rady Pan...<>twa PRL -: · o·o<;zyl<>w, J. Fur(!'ewa l 

Kude!J. wystąpią w naszym kraiu z oka-1 W<'I gwaran_cią bezpi ·.cz~n,h•„i Aleksander Zawa.d'Zkl s•::1kre•t.a.rz i ~- Abra.<;.m<>w zwiedzą ZPB I 
Następne punkty dotyczą u: zji 13 roczr_iicy podpisania układul~aszego kraJu. ~a~azem ~est m1 KC PZPR _ Wiil-0-ld 'Jarosiński, 1m. _.Ma.rC'hlew,<>kie!(o i wezmą a(„adem1•ck1• 

ch~alflnla rezo1ucl1 końcowej 1
1

0 przy3aźnt i pomocy wzajemne) .iednym li kamieni węg1elnvcn ekr 'J ud7.· .al w epo1:kamu z załogą. W li\ 
Wy oru władz. między Polski\ a ZSRR. systemu państw socjalistycz.nt:h. s etan Ra.d.Y Pań.sitwa ,_ Ju- l;,ym C121asi.e w. Jel:utiill ud&. się --------------• 



13 rocznicą zawarcia polsko•radzieckiego układu 
o przyjaźni, współpracy i wzaiemnei pomocy 

Fragmenty przemówienia K. Woroszyłowa Wyiątki .referatu J. Cyrankiewicza 
Za.warcie rad.ziieolro - pol~ego PolskJ. Ludowej z wil.eytą p~ I drodze bud~ nowego Zwdęek Radall.edld„ Polska 1

1 

W tej f;13.l'ń.ej mierize, w jakiej I pierwszyoh chwil swojego ~ 
układu Bita;lo się ważnym mo- jaźni mieLśmy mOŻILOIŚĆ poznać spoleez;eństwa są oallrowicie do wsrz;yst.kie kraje l!lOCjali.srtyczme rozwija s:i.ę WISi])ół'prra.ca Polski zwolenia oparla się o pomoc 
mentem zwrotnym we wzajem- ży;1e. i zabytki waszeg? kraj U, I ])okonanfa. Nie W?lno sąd,ztć, - toczą na a.renie międzynaro-

1 
i Związ.1.-u Rad:ziEY".Jtiego ~a swego . ro,iu.s· znika i :orz~jacie-

nych stosunkach pomiędz.y na- po.KOJową pracę i ootągn:ęc:a ze droga do OOCJaLzmu jesrt d~ej w!elką walkę 0 
zapew- wszystkich :h.<;Jt.otniych zaga<ll!l1e- la - Zwnązku Ra<lLi.pclnego . 

.s.zymi krajami. Nie jest to tyl- narodu poils!c;ego w budow.ni:O- I g]a,dka, uiSłana różami i że wy- nie;i1ie pokojowego wspóliiSl!rrhle- ni.ach, dotycz.ącydh międzyn.aro- Możemy dziś stwde.r<l.zić Z 

ko układ o dobrosąsiedzkrich twie oocjali.zmu. , .sla.!'c.zy przystąpić do budowy' nia dla całej ludzki000L, o od- d<mr.ego pokoju 1i. bezp,ieazień- p.elną dumą, że - ruezależnle 
sfxlsun.kach, je.st to układ o , W.sizędZlie przyjmow~no nas nowego. życia a . n:itychmiaet sun~ęoie od niej wlidma nowej 

1 
st;w<;t l~ajów .budujących .s'; <Y1. J;>lędów, które n}eullliknie~e 

braterski.ej i WL"'ZeCh,o;;troruiej c.epło i rer?eazn~e. W'.ta~;<> nas 1.vs;zystkEe . c1obro<d1ZieJs:tw~ bę- wojny świairowej, 0 :zx:!:ięcie z I c.:a1J2l!TI - =""'.i.la się rówruez, musnaly towarzyszyc tak _wiel­
wspólpracy w.zajemnej dla do- tak, . ja)c, wit.a stę n:<lJbltz.szych dą zapewill!ome. Stworzen~e no- jej barik:ów całego oig:rlOl!Ilu cięża zgo1d:rrie z U-eścJą zawactego u - kiemu i trudnemu zadarruu --< 

br.a :naszych narodów, w imię pri;,y3.a-cJOł. Ja i moi towa;rzy- wego oot.roju spolec1zm.ego, to ru wv.ś·Cli,gu zbrojef1 0 zah<imo- kładu o ;prrzydaźni, WISIPÓl<praca przez trzynaśC":e Ja.t, dziięln p::>­
i111.tere.sów socjalizmu i. pokoju .-ze wyrażamy oordeCIZ:lle podzię- sporawa nielaitwa i nie do :z,re- wan.ie zgubrnyCh 

1
eksiperyimen. g<J1s;podarrcza w ducłhu najbiarr- mo·cy Zw:Oązku ~d.Zli·eckieil(o, 

na całym świecie. Radziecko - kowanie Rmdzi~ Państ"."'a, KC aliwwan:ia w c.i:;ygi.t kilku lat. tów i jes.i;cze bard:zi,ej rz:gu'bn'Y'C'h dziej metelnego i.Jn.ter.nacj<()JI1a- dckrnnane ::;,ostało w Polsce wiel 
polski układ ec:iementowal na. PZPR, ~ządow1. PRL 1 całemu Twor:zyde nowe życ:e prz;y przygotowań do rro:11W'lja'l'lila piro- !izmu, !<ie dziielo zbudowa111ia. pad.o;taw 
wieczne czas.y bratcl\"1ką nrz.y- nar<i·dowi pol.s.k11em:i ='-Il; .oka.~a- mniejszych trudinoścfacli, ponie- dukcji na11Zędi21i ma:wwei :zia,gla- Pol~ka. tak Sl!ira=i.e 7Jl1ii~wro- ,11a nowego, ooojalisty~go u~ 
jaźń miedzy na;rodami radziec- ne nam względy t gio.sc:nnosć. waż waSiz krai nie jem ooorn.ot- dy - bojO<Wyc:Jl śr<J1d!ków aito- na przez hifilerowski. najazd, od stro,ju. 
kim i polskim, przvjaźi'1. o któ- Na.sz kraj jest żywotnie zain- niony i może wykorzystywać mowych. Ma.iac o)Nlrciie w zdrowych 
rej marzyli. 'l o którą wytrwale teresowainy w tym, aby Polska do.śwfadc.zen.!a i=y;c:h krajów Zauewnieniie warunków po.lro- sto-siun.lrnch gospod<irczych z kra 
wa1CT,yli najlep."i. ludz'e nas:zvch nadal rozwijała .swój przemy.sł, .socjal!isitycznyab. jowej rywalicz;ac.i:i świ:aita rrocj.a- , farni wlasrrN~go obozu, Polska 

kra.iów na. przest.rzen.i wielrów. aby. umacniała się jej . n:e: Drodzy towarrzysze! Dobree li.s.ty·=ego ze śwLaif.em kapifa- Skro' eony dz1"en pracy llążyć może ko111s2ikw2ntn'ie do 
UroazyetQ<d zwia-za111e z roc?.- zalez.na g~~lJ:rka, pornewaz wleoie, że na;ród radziecki. mu- !izmu leży u oom~h podi~taiw !'Hzbudc1wywan·ia st~unków ró-

:nką ra<lziecko.ool-.kiel(o ukl.8du /to . umacnia . me tyllro w<.• z sial prze.żyć ogromne trud1noo- r'Ząd.zącyob międ:cyrrmrodową po- wn:·eż ~ :ze śwbtem karyit<Jli-
zbie!!aja s'ę z dru!!ą ważną dR- kSaJ, J;cz i caly nas~ o- ci, ale ofiarrnie walczył, pra,oo- !ityką oboZJU siocjali.s:ty;c!Znego. W szeregu zakładów st;v<'.z.nym na za,~adzie pełnego 
tą w żyoiu mas pra.cujacych baz ~OCJ.aJ..styczmy. Z kolen Pol- wal i oisiągnął eu.1rc·e~:y, które Pod.sita'W'O!Wa jest bowiem pona111c•111ani<I naszsj s1Uwer~n-
nai~ZV<"h kraiów 1 w h i.~t{)lt'<i :i -;ka Jest w r6wnym •<;topn,m za- zrnme są aałemu św:iatu, P"raw<la, że rocjaltizm zwycięża W Związku Radzieckim nośd ta:k po<JHycznej, jark i ide· 
świaborwego ruchu komu1'i.s,cyoz- mtere..<JOWa.na . w dalsl2'.ym . roz- Naród :·adziecki . zdolal osiąg- bez wojny tak j1ak prawdą ol<:>!!!ic71J1ej. 
ne%o. worn eko,nom11cz.mym Z.w1az1ku nąć tal.' wybHne _sukces~ dziek! je&t, :Ze n.;jbard'zi.e_i a,gresywne MOSKWA (PAP). _ w latach Dzri1<?J_o rD'2rooc:z.ete układem o 

ObeC111o l'OC"~nit'a urodzin Le- Ra·d<z'eckiego. Dobrze nowied•z."aJ temu, ~e skup1_l się wol.rn! partii kola imper!:a~fo;.tyczine w !l)rZ'Y- 1956-1957 przeszli na skrócony ))P;yj.azrni .Pr1z2d 13 k·tY, kwdt· 
ninfl obcho·dzorna je.•,t w w;i- o t;ym I !"<ekreta,r;i: KC PZPR komumstyczi:ie! i bt_iduie komu- g{l-t<J1Wa1J1.l:a·ch woJeamych widizą dzień roboczy robotnicy zatrud- nie i ro·zwicia s'ę. 

1owar.zv„,z Go<inulka: „Po."'1:ep e- m.zm po.d iei doswiadcz.onym rałunek ewe""' p·anowanil~, nie nleni pod zie1ti.J.ą w kopalniach 
runk:l:-b <'hl.<'.?e!'.'o umocniMia. 1 . z . 1 R: .1 . l erown t em Nasz part a e 5~ a zap:łębia donieckiego 1 lwowsko-
jedrn'1i.~cl -pqr! ii kcmuni1<:\vczmych conom1<'iZiny wia.z cu 3""·z1ec- n ic .w · a 1 ~ - mówiąc ju~ o tyim, że w pro- wolyńsklego. Dobiega kof1ca al<- Wody Bugu i Narwi 

opadaią 

1 roho<fm'<"7YCh w.<:zv~tkich kra- kiego stwarza fakże i dla Pol- 1>1. zaufanie narodu, s~al.e '\':\'.JR- d~ikcj .i z.brojentlowE'j kn.pi:t.a.li:z.m cJa wprowadzenia sledmio- i sze{; 
Jów. je.szcre więki.~rej jedności ,<;ki lepsze per<1pe.ktywy ro:rJwoju sma ma~on; sens SWOJeJ pohty- wi1dzl jeden 1Z1e zlo\l\."'e.siz- ciogodzlnnego dnia roboczego w 

i wraz z tvm pensipektywy ki, r_adzr. się mas, pomaga Im cz,·ch elemoo.tów roo111iunktua:-_y ko»alnlach rndy, w zakładach hut pań.•tw !'<'ociali.tj;yC'>:llV<"h, umot"- rzek ę na l snym d ' · • h 
nienia i wzro•tu s'l pok.oi<l<wych szybszego poid.n!e.s'e:nia stopy l? . donac. si 

1 
· w a, . 

1
. ot- gospoda:rozei. r dziś równ'oeż niczych 1 lcokso-chemicmyc . 

życiowoej macą ,,,racuJ'ąc.vch" swia czemu o s uszn0sc1 po i Y pol·o· d. ,~, ~· Z 'a ku KC KPZR, Rada Ministrów 
na całym świecie. Dobitnym S"'"' ·k. „.::: ,_ 1 ki · ki partii. Partia śmiało prawa- ' '.0 W3: J>ALoma'~~.a. "'" .z ZSRR 1 WCSPS uznały za koniocz 
~wi.adect.wem te"'o stal.a "'i<:? od- tvsun L ra'U/1ec"o-po is .e, o- dzi walkę ze skostnieniem. usu- Rad.ZIE~ck:ego buduJe k·OOSJ€'.k- ne wprowadzenie w 1958 roku .Jok informuje Główny R'.omt; 
bvta w li.•t.rH>aidzie ub'el!'le<ro pa.rte na uk!a<lzie o przyóiłaź,iri, wa przestarzale formy zarządza wentme fundamenty -po~ m1ę- siedmio- 1 sześciogoctFlnnego dnia tet Przeciwpowodziowy na całej 
roku nirad.1. przedstawi.c1iel'i pomocy wza1emnej i W-"'P p!Ca- nia i organizacji gospodarki, o- dzyn.a~odowe porozrum1en~e dla roboczego z jednoczesg;<pn upa- dltuw§ci Bugu i Nari;:i woda po„ 
prnrtii komun;~tyazrnych i rooot- cy powojennej, uległy da],<;zemu pracowuje nowe formy _ odpo ~ah<imowarr;~~ toczą•cego się wy- rządkowaniem s:rstem1.1'\płac robot woli opada. Terenowe komitę,ty 
n·!czych kr:iiów ooela1i,<:Jtyazn'J'('h ro~woj<0wi 111.a pod.<-.tal\V\ie takich wiadające potrzebom życia. scigi.~ rz:bro.1en, 'Wfkzy o za.p~- nil~ów i pracowników umyslo- przeci'wpowodziowe przy porno• 
i jedinomv°-1„,.. prz;vjęa1e :na t<>i ważnv-ch polityc1lruych doku- Drodzy towarzysze! Najważ- n:ienie oozpieoz.en$~Wia lud1z.k·0c~- wych przemysłu górniczego, che,- wcypr'ovwojasdkzaenpi·,rn. zypgoowto;vdtz11!:~.si.1ę idcho 

,....,_ mentów <JJ•,taihn1i-ch Ja.t, jaoc de- niei'szym zadaniem, które obec- ci przed .aitomową za,glaJdą .. micznego, metA1urgil kolo;oweJ, " ,,. ~" 
:rwll'.aiciz:ie dekhracji. a ta.""e l l ra~· "'·u ZSRR d t .... ,_ hutnictwa żęlaza, cementowni itd. i'nwn,ntn,. rza cl(ł zabudowań. 
narad.a przed•fawidie1i par'i'i ca. ·cJa. rząu o poi ,si a- nie żywo obchodzi całą ludz- s.t:wan1a ~ZJy, r-l'llTle wa:rurur.i ,, '' . 

wach T0•1lW'Oj'lt i dia[szeg-0 umoc- ko.<lć, jest sprawa utrzymania dla vn.mo±enfa ku'Lt~iraJ.n,ej li e- Uporządkowanie systemu ołac WcrUug wstępn~·ch obliczeń, 
komun.i.c:tyrnnvch i rob<Jl!miczveh nie:niia przyja7.rni i W"1oółp<racv r-okoJ·u, Wojny zawsze powodo- kon<Otn.icz.nej WiS!J)Ól'PM·cy ws:I-y- przewiduje poclwy;źkę płac nisko w do1JT)J[e Bugu i N8rWi zosbl:> 
64 krajów. które po·dphsaly ma- . d z . k' ""·" . k' - uposażonych l zmniejszenie róż- zal~·nvch ok. 30 tys. h::t gruntów 
.nif„st nolroi'u, rruę zy wiąz iem •1.<11Ulilec im wały zniszczenia i ogromne o- stkicb n'.).ro<lów ś:wia.ba. w imię nicy międz.y płacami maksyma!- ~ 

· p~-- .... n!ym1' kMJ·"~' <Jl""~· f' l d · h t u · 'L.-"'"O -'-1...-- l or·nych, lak i pastwisk oraz 10_9 Naradv te świ.1d<'vą o pelnmn 1 """"'a •u «uu "'~~u iary w u ziac . IJ'O<.~ ęp l piawJS1Zecu111'""' UJVv1v- nymi 1 minimalnym. 
:ni.epow<'d.zenhi prób impe.r!.aJi- socjalistycznego z 30 paździer- Przyszła wojna _ jeśli wbrew bytu. _ Terminy wprowadzenia w życie w«i, z których ewakuowano OK. 
l"tyc.znei reakcji, zm.ierzHiących rrika 1956 T„ a także w.spólne woli narodów zostanie wywoła- Naród polski 1 rząd P•CJ<lski tej uchwały ustal.one zostaną 2.5 tys. 03ób i ponad 3 tys. sztuk 
do rozbi-c;a międ.zynairodowe!!o ra1dz:iecko-po1skie ośV1riadcz1e.nie. na - może stać się najbardziej wiszys1kimi po1<i!aicfa:n,ymi środ- orzez rady gospodarki· narodowej in::i'i1~i~~iJX'~;~oP). 

21 
bm. Pre 

ruchu komLmii0'tY'C73'1e"'O i roh0<t- podp'sa:ne w li1S1lopad21ie tegoż nio.o:czycielska. kami !Solidaryzują s'ę i pop1ie. i ministerstwa po uzgodnieniu ze zyrllum St<lłecznej Rady Narotl_O• 
"' roku. Zwi:nek Radziecki od dawna ra.i· ą te d~i~"łą "·La ill1~e!''P. ""'O'w związkami zawodowymi. , 

1 nkz.-qo i po•dważenia jednoo.:-i ~"·"~ "' ~~ we.i wysłało transport żywn'<„c, 
kraiów obozu soejalitS>tyozne!!o. Pewne chropowaif:lości 1 :nje- i nieustannie proponował zrezy- !nd:zko.śd pQlkJOjo•wą d1Z;a1a.J:nooć odzieży 1 obuwia inzcznaczony 

W wvtworZ0<11f'i S'V'tua.ci'i mie- porozumientla w sboounlracli ~owanie z wylrorzys1tywania e- Związku Radziiea~ie,,"'O; ze swej dla ludności dotknięte.i klęslcą PD 

międ.zy na.9zymi krajami, zosta.. nergii jądrowej dla relów wo- s.trony Starra się ·wnieść dC> Kryzys rządowy wodzi w powiatach Nowy Dwór 
<h:yn<irod<l<wej kooie=e ie5t. ły """myślnie ui;uniei, e. .1·e1nrnych. Nie było odzewu ze w.o-no'lnej walki' .'ak · · · i Ostrołęka. Powodzianie otrzymu 
aby na bar'1·e wi·e-o.<lai m"rksiz- .-v „,., ·' naJW1ęC'leJ · · ż czegól 
mowl _ i~nini~~, ni;mfan- Na.stelY11:e K. Wo.roozylow stiwny państw zachodnich na właooej iJ!lieja.tywy i aktywnoś- ~\c~o~~i:tniroim~~k:aló~z prac; 

.stwiero.zil: I;" n.a.0 1<:e propozycje. . I cl. we Franc·1·1 nie vm"l-cniać te jei!m<0M bP<lą- . • p , ,_ ed Wnrszawy. 
ca źró<lłem Ml'l!Zej silv. niezlom- Wiemy, ze Oi!Sio.« Zj :nocro- Aliy stworzyć sprzyja)ace wa- W swrególn<iścl id.onioofym Do DRN Praga-Sródmleścle 
mnn bastionem, 0 który ro7Jb;- nd.a. Parma R_?~C>fuicza i r7.ąd rhunki_ ~la rozwi'1

1 
zania tego na- krokiem w te,J dzie<lzi:nie, wy- PARYŻ (PAP). Zdaniem obser- zwróciło slę Pr:vwatnc ZrzPszenle 

l ..: d 1 b d b' uzą uwagę 1-"V"wię~ją pod;no- rzm1a1ego nrob emu I uwolnić eroko do.oonionvrn. ""'Zez spole- w:ttorów politycznych, szanse u- l{upców z profbą o zezwolenie 
Y "''e i nn a e ą "'1ie roz ,_ szeniu p{)JZiomu materialme"o i l11dzkość o<l niebe7.0ieczeń.stwa hMn' -'-.' „

0 
po's·!~i·e, b„y.l a'""' J' ed- bi t na zorl(anlzowante zbiórki pienię1: 

,lać W!S'Z<'lk;e p()CIZyTl<in'a wro- I lt l . " h . . 1 l . 1 . t '-'= ..,,„v ,, , ''" tworzenia nowego ga ne u przez ne,l i odzieży na bazarze Różyc. 
• 1 ,_, i:u ura :ne,e-o ma.~ praotlJącyc. msze7.VCJP s oe wo1nv n omo~ nc.s,t,,,,,n:ne"o wyri;ectz€-ni.a się b. premiera, jednego z przywócl-

ttow tla~ov.rych, """icrowane p~1°1,· L d e· we1' Rl'l"a Naiwyz' s~a ...,SRR po '" " co'"' katolickiej partii MRP. Ge- !<lego. 
prz.F'Ciwko n~·"7.Yffi krajom, prze- 'i' '1 

u dow ·1· . te sta~owil~ iedno•t '0 ~:e pr - ,przez Zwiazek Radziecki ~oiko- orir.'es Bidault, były już w pon!e- Jednocze~nlc na fundusz J>O o• 
C""ko ~n„1·,1;~mnw'1 ° praw .a - wiemy, są · , ..., 1 · r 

11 1 
1 ze- 'iwwan;a dal,•:i:yoh ek.s,_oerymen- dz'1ołek w1'eczorem z11pełnie n1'kłe. cy dla powodzian wplyncło 5~ ·" ,„._ · ·,_ " · u we.s .1·eszaze trudności. rwac w ,,wi:iz rn Rarlzif'c rim pró "· 

· 1 1 · d · b tów z bt'l(l'J1~ą nuldea.rną . dla Francuska Partla Socjalistyczna tys. zł od ZG Ligi Kol1iet oraz 100 
Towarzy.sze! Po przybyciu do Ale trudności 'pow.stające na ·'Y z wszyst Gmi ro za1ami ro- , A -"' ł l'•d k • · · SFIO postanowiła nie popierać tys. zł od '!'<omitetu Rozwo.1u Zie 

------------------------------- ni atomo\"e.1· i· wodorowe1· - o~11r„ny ~1row a ~ .z osa l , 
·• za.al · innyoh mocarrsitw a kandydatury Bidault na premie- mi Szczrciliskiej z funduszow 

Na . 
wiecu na Rarlog-ol;jzczu 

Łodzianie orrlłestowali 
przeciw zhroieniom Bundeswehry 
w broń atomow~ 

W nied7.ielę, 211 bm., tłumy lo­
"zian wzięly udział w zitrom:i­
dzeniu pod murami spalonego 
przez hitlerowców więzienia na 
Rado~oszczu. Odbyl?. sio tu mfl­
nifcstacja solidarności ze świri­
towym oboz•'m noko.iu i pr?tc"t 
przeciwko uzhrajaniu Bunjes­
wehry w bro1'1 nuklearną. 

Udział w zgromacJ7.PniLl w:o:ię­
li m. in. sckret0rz KŁ P7,PR -
T, Wrębinlc. za•tqpcn nrzP.wodni 
czacego Pre7ydium RN m. Ło­
dzi - J,orens ora7. przedstawi­
ciele woiska, instytucji spolecz­
:1ych, młodzież szkolna i har-

ska b. wic;źniów politycznych 
Antoni Lao odczytał projekt r~ 
zolucji, zawierające.i protest 
r>r7.eciwko zbrojeniu Niemiec za­
chod11ich w brnń atomową i po­
pierającej pol-•ki,.. PM'1-Q>7vcje u­
tworzenia w Europie strefy bez­
~tomowei. Zqromadzeni nrz;j<:­
li projekt rezolucji z dużym u-
znflni0m. 

z kolei zebrani udali slę ze 
"zt~111dRrami na pobliski cmen­
tarz gdzie znajdu.ia sie groby 
w;ilcrncvch o wolność ,.Promie­
ristvch" i Polaków nomord:-iv~­
nvrh w okreqie wojny prze?. 

CET7.e. hitlerowców. Tu nastąpilo zJo-
Po przemówieniach przed- żenio od instytucji. orgrrnizacii 

~fawiciela FJN Antoni"flO spolccznych i riolitycznych, m!o­
Wesolow.•lcieqo, prezesa Łórlz- clzież.v i zakł·1dów pracy wień­
kiego Okr<'l!U ZBoWiD - C.~e- ców i kwiatów. których niezli· 
~lall'a Dubilasa i radne.!.(o ;n.';. "zona ilości pokryły mogiły o-
J a blldewicza, członek śr.o_d_0_,_.v_i-_f_io~~r_h_i_t1_.e_r_yzmu. ______ _ 

Dnia 
lał 55 

20 kwietnia 1958 roku zmal'ł nagle w wieku 

S. 'f P. 

MIECZYSŁAW GORZUCHOWSKI 
mgr. praw J 

Nabożeństwo żalohnc odbędzie się 23 kwietnia br. 
o godz. 10 rano w kościele paraf. w Kolumnie, po c'zym 
nastąpi przewienenic zwłok clo Łodzi. Pogrzeb odbę­
dzie się 23 bm. o godz. 17 2 kaplic:v cmentarza rzym.­
kat. na Dolach, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku 

ŻON A, CORIU. RRAT i RODZTN A. 
smm~ 

W dniu 19 kwietnia 1958 rolm zmarł nieoczekiwanie 

S. 'f P. 

WACŁAW KOZŁOWSKI 
b. burmistrz m. Brzezin. 

Pogrzeb odbędzie się clnia 22 kwietnia br. o godz. 17 
z kaplićy cmentarza na RRdogoszczu, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębol{im żalu 

ŻONA, CORK,, ZIĘĆ, WNUCZKI i RODZINA. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 94 (3549) 

Związek Radziecki oslrzegał 'lęocnia · ra. szczecińsldej gry liczbowej „Gryf", 
przed odrodzeniem niemieckie- tomowych do uczyn:ie:nia tego -------------------------­
go militarvzmu i wyoosażenlem i;amego kroku. Rzad. POJls.kiej 
armii zachodnio-niemieckiej w R.zeC'Z)'poopoU.tej Ludowej u­
rakietową broń jAdrową. Nie ma dziel.a sweiro pelnego popa;rcja. 
7.emy uozostawać obojetni wo- ti!i dl():nios1ej decyzji. 
bee faktu. że naibardziei nisz- Nie traci.my rów.niei: nadJz:iei, 

Odpowiedź MacmllBana 
cząra broń zo•fn1::1 przekazana że rządy poWS1tałych mocamtw W 
w ręce nir>miecl.:ich military- dys;pon1 1iących bwn:ą nukleai!"­
•tów, ju7. dzi•iaj myślących o ną. będą zmu:S11J0i!le 2.ap!'Z<e!ltać Z 

sprawie zaprzestania doświadczeń 
nowym rewan7tt. tych doświaidcz,eń . $rod1kami, fa- bronią jądrową 
Pań.stwo radziecl,ie broniło I kie są do jej dy.<;ipozycji, Polska 

b · I · I .:1. ó · ż · d LONDYN (PAP). Agencja Reute 
roni po.mm i pokojowych sto- ,uu.owa r wn.ie dązy o u-- ra donosi. te oremler Harold Mac 

•unków między wszystkim! kra moan;€11fa pokoju i zapewn!e- mlllan orlpowiedzieł w poniedzia­
jami. nia be2pieazeństwa na obsza- łek na list przewoc1nic7.ącego Ra-

Kraj nasz proponuje, by sze- rze żvc!owo ważnvm dla obu dy Ministrów ZSRR. N. s. Chru­
fowie rządu spotkali· się i rozpa n.a:;.zych krajów. Gdy Jl'Odpisy- s7.czowa z 4 kwietnia br. w spra­
trzyli nabrzmiałe prnblemy mię wa.li~mv w roku 1945 ukl<l<l 0 wie jerlnostronnego zaprzestania 
dzynarodowe, podjęli konkretne przyJaźni, arma.ty je.<;1roze gra- przez ZSRR doświadczeń z bronią 
kroki dla polepszenia stosun- ły n.a naszV<Ch .za,cho-dll11ich gra- nuklearną . 
ków między wszystkim! kraja- nlcach. Solld.ai!".ność n.alSiza bu- Treść oclpowledzl premiera Mac 
mi i zmniejszenia napięcia mię- dowala Gię je.'l!'ZlC!ZJe w w.aloe. millana jest następująca: 
dzvnarodowego. . 

1 
Od tel{o C\ZaeLi za Odirą i Ny.oą Mimo pewnych trudności proce 

Mo~a_r;·twa zachodnie nie chc;ą wyrOL<;ło p ństwo n;emieckie duralnych - o których dowiadu-
dopusc1c do spotkania na nai- a . iSlte • ję się z ubolewaniem - wlerzę, 
wyższym 'zczeblu, wysuwaiąc w ~e~okratycz:ne 1 JXJ

1 
n ,powe, z że wkrótce \17.godniona zostanie 

~zczególności w celu przeclysku- ~tocym. lączą nas w ę~y srezere sprawa spotkania ministrów 

spraw zagranicznych, po którvm 
nastąpi spotkanie szeiów rzadów. 

Wydaje ml się, że r.prnwa do­
śwladczeń nuklearnych musi być 
- wraz z Innymi problemami roz 
brojenia - jednym z tematów, 
które bedą omawiane. 

Wszelkie konkretne porozumie• 
nie w tej dziedzinie musi oczy­
wiście opierać się na uzgodnio­
nym systemie inspekcji i kon­
troll. 

Zastanawiam slę więc, cz:v nie 
moglibyśmy się obecnie zaiąć pro 
pozycją, która była już wysuwa­
na, a mianowicie propozycją, by 
spotkall się eksoerci techniczni w 
celn zaprojektowenia odpowied· 
nich posunięć niezbednych dla 
stworzenia taldego systemu. 

towania na tej konferencji jaw- 1 U:ZYJ~zne., . , 
nie prnwolrncyiny problem - o Ni~ J&%esmy . :zmolenm.1kam1 
sytuacji w kraiach Eurooy pod.znalu świata 1 ~uropy .na 
wschodniej. Rozumie się, ~e ża- pl'zeclwętawne ~loki. Nt~ zy­
clne suwerenne państwo nie pój czymy l!O?bie ~.ębieinńa. Silę te­

Ile mieszkań otrzymają 
dzie na to, aby dyskutowano go podzta!u, 
gdziekolwiek zagadnienia jego bop6ki za.grata n.am dobrze 
wewnP.lrznych spraw. 2!11a.ne nas1zemu naro1diOIWi. widmo 

w bieżącym roku 
członkowie spółdzielni mieszkaniowych Drodzy towarzysze! Związek nzbrojoo.ego tvm ra,zem w btoń 

Radziecki i Polska twórczo atrnmową mmita.ryznnu niemiec­
wspólpracują w walce" o zmmei kie"O bed1z;iemy wzm.aaniać o­
szenie napięcia . m!ędzynaro~o- bee~~ pc{,dl'taV\ry n.a.s~egio bez­
wego i umocmeme pokOJU. p-'€-c12Jeńsitwa - pakt wall"sz.a~v­ * * 

7,5 tysiąca izb z budownictwa własnego 
Związek Ra<lziPcki poparł cen- ski 
nr.t propozyrję Polski o stworze- · , 

1 
• 

10 tysięcy od rad narodowych 

* nie strefy bezatomowej. Polska . W ty~h włafoie . c;>Koil!icz:noo-
z kolei okazule aktywne oopar- ci.ach u_idad ? prcy.ia:r,m, porno- w tym roku spółdzieln!e kupywać pewne ilooci nowycli 
cie cll'1 polityki miedzynarodo- cy _wzaJ~mnei 1 ~SiPÓłprac.v po- mie.szka;n!owe na terenie cale- izb z budow:nicitwa rad naro" 
wei Zwiazku Rad7i •"<dego. wo.ienn<eJ jest dizH9 dla :naszych go kraju, obo!t i.z;b budowa- dowych oraz budown:ictwa pro-

Łąet7.,ą na,~ W\Spólne in,teresy na.rodów. :niemniej oornny i , a.k- nyeh we wla,~n}"lll zakre.s:ie, dys- wad7.<J111.ego przez resocty. I tak! 
001'.l:J.'eczeństwa n.arrodciw ra- hl"liny mz lat temu iJrzvnascie, ponować będą również, zgod- w tym roku spółdzielnie mie­
dziec:"ti~11,., i po1.•1l('i"'go. Rok to.- gd'Yż buduje on fu;nd.amenity n:e z uchwałami rzadowymi no- szkan'iowe zakupią o<d rad na­
mu I "lekrE>tani KC KPZR Ni- mied'l.'vna.mdowej WiSIJJÓlprac,y i wymi oomaml za.k;upiooym.i od rodowych <lik. 10 proic. domów 
kita Chrus•.~ mówił: "Gra- jednc,czy sdly przec:'.ll\'l'ko ag:re- rad na.!'Od{)lwyC1h oraz od po- oddawanych do użytku na te~ 
n'oa n.a Odrze i Nysti·e - to SiO'!'om ~la zażegna.ni;a P0"':"31tają- sizcze-gólny<.'11 reoortów. renfo każ·iego województwa. 

6 tysięcy z puli poszczególnych resortów 

,g:ram~-ca piokoiu. to wa1S1Zia i na. ~~· gr?Zbby i. zaibf;zplieczenia. po- Spól<dzielnie . mie.sizkandowe Ja<k się ol>li1cz.a, spółdzielnie 
s:za J;!rBnioa". Niech na,~i nie· JU l ezp:eeizens •Wa zarowno b mi·es'zka:niowe "~.' '"1'-.aJ·ą dz1'A1d 

dla p l ki 'alt · d:1a z„,. z.1 p.J.aillu.ią wy udorwać w tym ro. -"~'"' "" przyj"d·el;? Pa.mietaj1:1, że ra- . 0 ••.-. 1 .1 1 · .,lą cu k 7 t temu ok. 10 t"·~. ~~,wynh 1·~b. k Rad ecki g u ,5 Y"" n{)IW)ch i1zb oraz „~ "~ ' ·~ 
d.z'ec<ko-:p<>J,,,kj u ład o przy-

1 
Zl• · · e 0• ;~2 tyic;. i.z:b w sta:n.aich suro- Prz~wid.uje !Się również, :Ze 

iaźni, po:hJis.a111y I~ lat te.mu, W trooce o ogól111e odprężeinde wych. Jesrt to jednak liic1ZJba spóldzlelruie mtesz.kail'liowe w• 
jest również uk!Pdem o porno- stosunków w st.refie, stanO'Wi.ą- niewspólmiiem,ie niska w sito- kupią ok. 6 tys. jzb z budow. 
cy wzajemnej. My was llli,gdy oej dziś, tak jak i W prżesiz.l:o- 1 d . 1 niictwa "'rO<Wa"'T~ne!l'o prn~~ 'P'~-

d . sun ~u o WJe u tyS!ięcy czlo1n- „. '"''~ - ~ ~ 
nie Ol]'.>UAoimy w bie 21ie, i wy act, o po!zoju w Europie. rząd k' .1„. -' s•zc'."..~gól:ne r=nrrty. Mi'e.<'-'{~~-'.a 

1 ow epo wzi..,,n1i, nie m6wiąc ~~· -!Ul~" 
n.a1<; n'e opuścicie, jesiteśmy po ski wyBtąpil już w roku ze- już 0 tych, którzy praognęliby z tej' puli przezma,c.wne bc;dą 
braćmi. szlym z in1icjaitywą utwoczenda się za.pis-ać obec:n.ie i nabyć przede w&zystkim dla cz!o.:i-

Narrody kT"ajów ooej.a11stycz. ohszaru ·wl>lne1fo od zbrojeń a- mieszkania i!lPÓld.ziek:ze, ków rohottl'i1e.zycb s:_pól<lz'•::!lni. 
ny-eh ;roz:wijają i bedą roimri· tomowych, wolnego róWU11eż o<l m;<e-,5z.kam:QWyd1 oirga.n'z·Ol\va-
jać hra.ters.ką przyj.aźń i śc'słą g-ro~by a.taku przy użyciu tej Aby cl:"~ w peW111ym s.topinliu ny;CJh Jl'l.1z;y w;ęki0zy~h 7aklad.'.l~h 
wspólo~·a·cę na piod:sita:v~e, petne- broni i piodda:nego wlai§d1Wym tej .sytuacj.t 7.<JiI"<1rdzif:. wydane prs{'_v, a m. i:n. n.a Sląsku pr.:zy 
~ rownoo9rawnr.en1e. i WzR- fc['m(l'!l'l ko.n.troll dla zapewtde- Zio.staly ostait:n:o uchwały rzą- hutad1 i k®nln'<i·c'h o:··z -v 
j~m11'C'!!l<> poo7.~ncl\<v~ :initere- nla pelnej siltu\ecw.ośoi ibaJtieiw dow•~. na mocy których s,pól- woj. łódzkim· prz.y ·dużrh za.~ 
sów każdego ktajU., pa.."IQ\Zumienia., ~ieln1e mi~k.anrl.olwe mo.l!ą za. ' kL.,;dac-h wlók1e.nn;i,<cz.ycl1; " 
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Nr f3 Dodatek studentów i wyiszych uczelni 

----...------~--
SPACER 

!Po plenum 
Rady Naczelnej ZSP 

po 
straconym 

WHK-UllU 
PODGLĄDA: Wojciech Kraska 

KOMENTUJE: Andrzej Jork 

OP RDWADZA: czarna, bardzo 
miła pani 

MOl'TO: „Pamięta.i. aibyś 
tlzień święty święcil" 

(oceywiście - przykazanie) 

Klimat? 
trzaskający. 

pytal poeta 1 odpowiadał: Mróz byl 

A u nas - inaczej. Kliunat, owszem, chłodnawy ..• ale nic nie 
trzeszczy. Krajobraz także niewyraźny, smutny jak miłość: od 
p:erw.sz.ego wejrzenia. 

Nie chcąc przeto psuć humoru c?.ytelnikom, zdjęcia krajobra­
zu nie publiku.iemy. 

Przypominamy, że:: ; 
jeden „Oom na. pustkowiu". to film polski z Aleksandrą~ 
S!ąskr1 (blondynika> - lec:z.„ 

„.cztery domy na pustkowiu - te iuż cale os!e<:lle aka-
demickie przy uL l:lystrzycl~ie.J, ! 

t tutaj spotykamy b r u n e t k e (patrz t;iżej)._ 
Bez niej zginelibyśm..v w czerwonym labiryncie domu stu~ 

denckiego AkademH Medycznej (cztery piętra, nie otynilm­
wany)„. 

• „tym więcej, lt 

z rondelka doch-0d-zą smakowile 7,a,pachy - aż kusi, żeby 
11,0.~tać chwilę, z luln1ścią powdychać.„ I, w dodat.ku, okazuje 
się, że 

i 

W dniach 11-12 kwietnia odbyło się w Krakowie 
plenarne posiedzenie Rady Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, poświęcone omówieniu szerei:u 
ważnych spraw, które nagromadziły się od czasu 
-'.IStatniego Zjazdu. 

Wybranie Krakowa na 
miejsce obrad nie było przy 
padkiem; plenum poświęciło 
bowiem najwięcej uwagi 
krakowskiemu środowisku 
stutlenckiemu. Mimo wielo­
wiekowej tradycji a.kade­
mickieJ, Kraków w tej chwi 
li nie znajduje się bynaj­
mmeJ w czołówce s·tu­
denckiej, a jego organizacja 
zetespowska dała wiele do­
wodów swojej słabości, stu­
denci zaś - niewyrobienia 
politycznego. W dyskusji 
ostro skrytykowano pol)zy­
nania k1·akowskiego ZSP. 

Z wa:i:nych uchwał podję­
tych przez plenum wymie­
nić należy d.~cyzJę przyję­
cia do ZSP jako członków 

zbiorowych zinmkostw stu­
dentów polskich, uczących 

się w ZSRR. Posunięcie to 
zapewni im troskliwa opic­
ke ze strony ZSP (dotych­
czas podlegali j{~li:vnie amba 
sadzie), Zrzeszeniu zaś 
wpływy dewizowe ze skła­
dek. 

Tegoro::lZny przegląd Stu-
denciki<:h Teat!·ów Satyrycz. 
nych (Gliwice 17-20 ltwietn:a) 
prz:v'i!otowany i z,orga.ni.wwa ny 
ZO\Stal z wielkim pietyzmem, 
tym b:irdziej, że pcdobnc;:tQ 
s;x>tkan:a n;e bylo w roku 
ub'q1lym. 

Dwuletni dystans dz:elący 
nas od li wrodawslde>!o 
p~·zeo;;lądu STS zaznaczył S.ę 
w'.elk'm krokiem naprzód. 

Z istn~ejącyc11 1 stale dzia­
łających STS. które prezen­
towaly sie na przeqlądzie . we 
Wrocławiu (lub też Powstaiy 
póżn:cj) wyi-osly doj1·zale tea­
try. 

W spotkantu u<tz:tał wz:ięly 
na.s.tępuiąoe zespoły~ 

Studencki Teatr Satyryków 
z War.szawv. Studencki Teatr 
Satyry „Pstrą<(". situdenc!d 
kabaret .. Żółtodziób" (Po-
znań), teatrzyk kub."ielkowy 
gdat'isJdcl1 stuoentów plasty­
ków - „Co - to" oraz stu­
denc!ct teatrzyk .. Kalambur" -
Wroclaw. Zabr.aldo. nie.5'lety, 
dwukrotneg0 zwycięzcy dotych 
c.za.sowych p~zeglądów: gda:'l­
s.kie:;:o „Blm-bomu". 

Pewne sprzeciwy budzi fakt, 
że jury ulokowało .. Kalam-
bu.ra" za ,.Zóltod.z'.obem„. 
Ten ootatni zrobit poważny 
k rok„. wste{!'z. 0d czasu ow<r 
jeg<) występu na l prze,~lądzie 
w roku 1955. Na plus 7,espolu 
należy zap'<..ać jedynie miłą 
i kultmalną śpi.ewacz:kę. To 
wszystko. 

Pozootale zespoły dały przed 
stawienia, na które p.a.trzyło 
si,<,; z niekłamaną przyjemno.ś­
c:ią. 

Wa.r.s:7..awsiki STS z.aprerento. 
wal ,,Szopę betlejemską" pióra 
Andrzeja Jarcc!{'ego w reży­
serii Wojciecha S!emion.a i Je-

Godne podkreślenia wy­
daj.e_ si.ę być również usta­
nowienie honorowy,~h od­
znak ZSP - zł<•tcj i srebr­
nej, które przyznawane bę­
dą zasłużonym .flziałacwm 
Zrzeszenia lub osobom spo­
za organizacji, które zasłu­
żyły się d!a ZSP. 

Wiele miejsca poświ~cono 
cmówieniu tegorocznej ukcji 
wczasów letnich, glowny 
i:acfok kłatląc na sprawy 
wyjazdów zagranicznych. W 
kgorocznej centralnej wy-
mianie zagranicznej weźmie 
udział przeS'zło tysiąc sto 
osób, nie licząc wyjazdów 
na obozy pracy, czy jedno­
razowych wycieczek. Wymia 
na zdecentralizowana, pro­
wadzona przez poszczególne 
środowiska, powinna przy­
nieść co na,imniej drugie 
t;vl.e - np. ł,ódź we wlas­
nym zakresie JJałatwia wy­
j;u,d na prakt:vkł i wczas;v I 
dla przeszło 100 osób. 

,,r~1rn~" 

~l~fW~lJffi 
• • 

~U-ów 
rz.ego Harkuszewskiego, cięte 
widowisko alegorye.zne w 
dwóch aktach. ZbawiC:.el uro­
dzi] slę w„. Polsce, ale or:zy­
wista i to nie pomogło do za­
radzenia w'elu na&zym klo. 
pot.om... Taka jest myśl prz.e­
wod:nia przedstawienia. lms,02-
nizacja C:ekawa, poz:om wy­
konania bardzo wysoki. D<>· 
p1'0wadrona do perfekcji gzko­
la aktora - amatora, który gra 
na niby, często parodiuje 

~~~~~~~~-----------------------------------
Nasi profesorowie 

Prof. dr T. Pawlikowski 
hier. Zakładu Endokrynologii A. M. 

Wśród naukowców iódzkiej 
Akademii Me<iycznej n'ew:e­
lu m.amy •e.<.zcze ro-:low'.tych 
todz'an. Jo/l.:-,ym z aich j~t 
k.er. z.akladu en<io~-ynolog:.i 
p:-of. 1r Tadeusz Pawl:kow­
;;ki.. 

Pierwsze pytanie w 
sprawie moich studiów - po­
zwolę sob'e skw:tować w .s>ty· 
lu telegraLcznym mówi 
pro!, Pawlikowski. - A więc 
primo - szkola ·powszechna 
p, Zarzyckiej w Lodzi przy 
ul. S'enk:ewicz.a, secundo -
1t'mnazjum im. Kope:-n.ika, 
tertio - wydzial lekarski w 
Poz.naniu. 

- A d~ałalność pan.a pro-
f esora. po skońC'zeniu stu-
diów?.„ 

- Pracowałem pocizątkowo 
w zakładach teoretyc:znych 
,ioko 6ita;:e•zy asystent, a na­
stę?nie bylem doc-en.tern u 
prof. dr Kurkiewicza w za­
k!adzi.e h:.s.tologii i embrio­
logii, gdzie poświęcałem S:~ 
gJó,vnie badan~om mikrooko­
powym grucz.otów dokrew­
nych. Wyniki moleh doc:ekań 
cytowa.ne są m. in. w litera­
:u!·ze lekarsk.!cj: franc-uskiej i 
r:iem·cck'.ej . Muszę tu dodać, 
żP ;·ównocreśnie bylem asys­
t~:item lcdzianina pediatry 
p;-,}f, dr .Tooo:hera oraz tak­
t'~ pediatry prof. dr Zeylan­
<Ja. U Lego ostatn.:ego sz...""Ze­
g6In,e ,:,ijmowalem się end<>­
kryn.;J!vA;'~ dz:ecię~ą. 

- S!y.;;-t>eliśm,y, że pan proc. 
był ,Jed:nym z inicjatorów pN•· 
jektu powołania w Lod.'lii fi­
Hi ll·!l.Znańsiciego wydz. lek.a-r­
cskiego. 

- Jclli fak można naz.wać. 
tlzt:<.zywiś<::~ bylem członkiem 
zorg~1.nizov.·B.nc~o wówczas ko­
mitt-:u. Pr.::yµominam sobie, 
że bar<lzo r.1nie absoroowafa 
ta sprawa. Citt;z.ylem się my­
śl<i. iż bęct:=: mógł ewentualnie 
p!'a~:>wać w swo!m mieście. 

- I oslalecznie kiedy pa.n 
proff'sor 1>0wrócił do IA<l·r,i? 

- Po z.woln:eniu z ohozu 
jenleckiego w czasie okupa-

„kreacje", nigdy nie schodzi 
z wyżyn persyflażu. 

Najbardziej chyba sympa­
tycz.n.ym widowiskiem byl p;ro­
gram „Co • to" szereg 
dmvc!pnych ooenek, w któ­
rych przedmioty naślad'Ują 1 „ 
ludzi. Wszystko zląc;wne mo­
tywem „monstrualnej" machi­
ny cza.su. Formalnie bez za­
rzutu. Moe! ciekawych po· 
myslów. Obrazoow z iin.nej poe 
tyki. 

cji. Praoowalem wtedy jako 
pediatra w UbeZJ)ieczalni Spo­
le<"2.nej. M:mo trudnych wa· 
t~mków udalo mi się nap:saó 
k:Jka prac. M. i.n. nap:salem 
mulą rozprawkę nt. „Med.v· 
cvna N)]sk.a w Lodzi w =-sie 
oirnpacji". Wydrukowano jĄ 
jednak (ze zrozum!alych 
względów) dop~e:·o w 1945 r, 
w „Nowinach Lekarsk·ch". 

- A p0 wy-zwoleniU.? 
- l:lvl€m w komite;,'.e orga• 

n'7acy.\nym !ódzk'egb w:roz.. 
Jc!<a~.sk'ego pod k:erunk'em 
~~of. d~ Tomaszewicza. N:e­
stelv. w!uótce znów rozo;ta­
km. s1ę z rodz'.nnym miastem, 
!!dyż zostałem przeniesiony 
na Sląsk. 

Pcof. Pawl'kowski pelni? 
tam poc-zątkowo funkcję dZ.e· 
kana AM w Zabrzu, a naEtęp­
n:e p:-orektora do spraw na'U• 
k'.. Za os:iągn:ęc:a naukowe 
oraz pracę o!"ganiz.atorską pro­
fe.5'>or otrzyma! Zloty Krzyż 
Z<J1;lugi o~az Krzyż Oficer&ki 
Po!on:a Restituta. N'ezaprze-. 
C7.alną jego zasługą (o które.1 
niecz~.;to s'ę ws;xim:na) jest 
to, żt w cz.<>s'c swej pracy na. 
Slą.o;ku wych-:>wal duży 7.astęp 
m'o.;'!ych naukowców Sląza. 
ków. M. in. 3 wspóll}~acowni• 
ków profesora, pochodzący~h 
z Opolszc.zyzny zostało kandy­
datami nauk. Po raz: dru~ 
wraca do Lodzi pro!. Pawli­
kowski je.'<ien:11 ub. roku. <>­
bejmując tu katedrę endokry· 
nologii. 

- Oey m·oźn& wied?Jieć, Ja• 
kie pl:tny ma JNI·" prof. na. 
najbli~.s'Zą przymłość? 

- Przede wszystk:m przy­
gotowuję s'ę do IT Zjazdu 
Poll'kiego Towarzy,;twa Endo· 
krynolog:eznel!o. l;tó:-y o:lbę­
dz:e s'.ę 2S-2fl bm. w War­
szawie. Mam n.a nim wyglo­
sić rl'Cerat programowy. 

- A l>-O'L3 tym? 
- No cóż. bedę kontynuo--

wał pracę nad badaniem tzw. 
strefy przejśc;owej nadner­
oza. 

(D11!szy cią.ll' na str. następnej) 

Swego rod.z.aju rewelację 
sta.nowil wystęr> .. Kalambut'u" . 
T'-"atr ten pow.s.tal pned trze­
ma m'.eS.~acami, a prem'.erą 
je2;o or02~amu był włcA~wie 
- p!"Zegląd. Twórcą jego i je­
dn"m 7. trz.~ autorów 
tel<:st<'>w iPSt Bo,rdan Ff'ka.r -
a.'>'\'.'ltE'n t ·fi.cyki wro::la w·sk'e~o 
uniwer~vtetu. Pro.~am 5two­
rzono na z.~•"'3dz'e realizowa­
n'a <Fbrazarni iednei mvxśli: 
i>?.l1kamy s;>raw:edliwooci I 
zro7 t11n'Pn.:::i dla D!'OIStE'go czlo. 
v.r<e-ka. Ciekawa ta ko•nooi:>cia. 
po:>;wol'la · na stwo.r?.en:e 
w'd(>.wiska o dużei rwa:-t<'liści, 
Bo·zat.a i różnorodna ins~i­
zacja ró·.'.m'.e? zrob:la n:e:n,,Je 
wrażl'1~:e. Sze!'e~ scen kompo­
n<łwa!"() :i;: · Z"''~.adz'e pantomt· 
ny. l\lie\,·ątpl'wYJTI m'.nu.sem 
prol!ramu je.«t n;eozytelno~ć 
w:e1u s;en, któ:a :ziro::lz:la 6'ię 
chyba ;r. braku k()!flta.ktu z 
publ"C?J'lQŚC;q, 

J oona jest <"e::ha wS?6lna, 
zarówno dla STS „Kalambu­
ru" i „Zółtodz'oha". Je.st n'ą 
brak spre;:ywwa111e~ „obliC1za 
i<leo•we.go" niepewność i pe­
w:en pes)·mizm. czę&to niecel­
ność port\•=ei metafory. 
N:ezwy~e korz;y.stn.ie na 

tym 1.le wypada .,P.s:trąp;". Nie 
b;~dP, tu omawiłlł jego progra. 
mu. bowiem więk.'7-0ść czytel­
ników wiczi.ala .. Kraj na z'.e­
mi". Przypomnę tylko. że zys­
ka! on ogromn.~e duż.o prze:i: 
wprowa<l::'.e.nie nowej pierw• 
mej czę~c:. jednorocmej w 
cha.rak1'-crze z c;;i.łym przedsta­
wieniem. Program tę.n wzbu­
dz'l nojwiększe zai.nter"'50wa· 
nie publicz.ności. Pierwszą na­
grodę nrzyznano mu z niebła­
hych po1vooów, „:r.a najlep.s.z.y 
wyraz f<>rmalny. sa.tyry02l!'lą 
09(.ro.~i:. d117.:v ładunek hu.mo­
ru i optymizmu", 

brunetek j1>.st 
Więcej. A wszy­
stkie - ech. sa 
lhl Widzicie. Fo­
l.6reporter żalu­
.le, że nic ma 
io lat. Komenta. 

___________ " ___ " ___ ""'""---

lor, przeciwnie 
- że brak mu 
Je&U7,e 20 lat., 
aby pozbyć się 
rnłodzieńczej 
nie8mlalości. 

'l'rudJio każde­
mu dogOO:zić. 
Bat 

Tymczasem, w „~.ka<lemiku" i•t"Wa niedziela - d7iień święty 
~ ... ś.,.'"...,·1 ... ·ę„n ... u„>.,..· „E,,.

1
1„·g .... 0.:.-.-.-.-.-.-..-.. ...... ...,.~..................... generalne pot"'tą.dld... p-0dręC7!n•i·k rad:>0Iagi.i„. (Dalszy ciąg na str. następnej) 
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!IO lat 
działalności 
AZS 

W tym roku Akademicki 
Związek Sp()rtowy ()bcho­
dzić będzie 50-lecie swej 
działalności. 

A oto krótka historia pow 
stania Związku: 

AZS powstał jako orga­
nizacja akademicka klubów 
zrzeszających studentów­
sportowców. Było to w 1908 
roku w Krakowi·e, w mieś­
cie o największych trady­
cjach akademiokkh. 

5ruz.tu~r po straconym 
week-endzie 

(Dokończ. ze str, poprzedniej) 

Ocylf źe stra.oocy week-end? 
Nasz,~, cixama pnewoonlezka. mówlf, te nie str~y - bo.~ 

Pod znakiem· Juvenalii 
Nie wszyscy wiedzą, że 

AZS jest jedną z najstar­
szych w świecie ogólnoltra­
j()wą ()rganizacją studentów. 
Dotychczasowe jego CJ.siągnię 
cia tak sportowe, jak i or­
ganizacyjne zjednały mu 
dużo sympatyków i uznania 
nie tylko w kraju, aie i 
wśród studenckich orga.n1za­
cji sportowych na świecie. 

Pamiętamy Juvenalia. zegzforoC'Zlle. SZC1Zerze mówiĄc, 
nie były to igraS'Lkii udane. Nie za.winił.a tu orgallli.za... 
cja, na. ogół zresztą, po prawna. Błąd tkwił zupełnae w 
czymś innym, w braku atmosfery juven.aliowej, atmos­
fery radoścd i mł<>dzień czej bezt.roski. Wina za,tem po 
naszej stronie, studenckiej. To prawda, że brak nam 
byto tej sympatii i życz liwośc:i, ja.ka. cechuje mietS11JC1Z.a.J1 
Krakowa. czy Pm;nanta. w stosunku do swoich 1>tudellltów. 
Ale to sprawa. wymaga.ji\{la. oot>bnego omówien!i,a,. 

Politechnika 
Przy.gotowania do Juvenalill. 

na Politechn!ice rozpoczęły się. 
Pierwszą jaskółką był barw­
ny plakat juvanaliowy wniesz. 
owny w holu gmachu głów­
nego, •W ciągu najbLlżs.zych 
dni ruszą przy,gotowania w 
dmrulch alrademLckich, na po­
s:wzególnych wyd.zialach i la­
ta'Ch. OdnLoslem wrażenie 

w trakcie rozmov:y z przied­
.stawlcielem komitetu organi­
zacyjnego Juvenalii kol. Rut­
kow&k:m, że organi.rowanie 
igraszek pójdz;ie tym razem w 
niec0 in111ym kierunku niż w 
roku ubiegłym. ChOOzl pne­
de Ws-lys(.kim o rozbudzenie 
inicjatywy studenclciej, o na­
strój, o k;tórym wyżej. N:e 
wyklucza to oczywi.śc:ie przy­
gotowania s.amyah imprez! 

Opowieści o Kaczym Dole 
Opowieść 
środkowo­
europejska 

Gdz:ie.ś w Europie środlko­
wej -... niemal w sercu kQl!lty 
nentu ...... blisko miejocowo.~­
ci Kaczy Dól, spoczywa kuipa 
czegoś. K~a jest zupełnie ta• 
ka, jak t<> ooś ...., biała. 

A z przodu i z prawej stro­
ny jest las. Soonowy. Las 
oosnowy jest; również z lewej 
strony. Tylko z tylu rozcią­
ga się Kaczy Dól ,_, m.iejsoo. 
wc.ść europejska, 

Od strony, któl'l\ uważamy 
za tyl - od strony Kaczego 
Dolu - sze<il Iks z Kaczego 
Dolu, Europejmzyk. A oook 
Nieznajomy wędrował razwn 
z nim. 

Przy.stanęli przy kupie cze­
goś. 

- Co to jest? -. spytał 
Nieznajomy. , 

- Chyba azotniak - odp<>­
wiedzial Iks. 

- A dlaczego„, ...... zacząl 
Nieznajomy, 

- Osnuja niszczy nasze la-
r;;y rzekł sentencj0<I1alnie 
Iks z Ka<."Zego Dołu. 

- W porządku - z~odzil 
się Nieznajomy - ale dlacze­
go to leży na ziemi i moknie? 

Towarzysz Nieznajomego za­
stanawiał się przez chwilę. 
Potem twarz mu p(}ja.śni.ala. 

Kurs lańea 
łowarzy5kiego 

dla studentów 
Lódzki Dom Studenta orga­

nizuje bezpłatny kurs tańca 
towarzyskiego. Obejmie on lań 
ce stylu angielskiego, m. in. 
slowfox, foxtrot, tango ~rg~n­
tyńskie, walc angielski 1 wie­
deński oraz tańce Ameryki 
Łacińskiej jak - rumba, sam­
ba, mamba, calypso, rock'n 
roll itp. 
Chętnych prosimy o zgłasza 

nie się do sekretariatu ROZSP 
Piotrkowska 77, teL 212-99 co-
dziennie od 10 do 1'3. (wb) 

,... Już wiem ~ powiedział 
~ to nie jest azotniak, to 
W<llP!lO. W moim kraju - dodał 
sentencjonalnie - w lllOtim 
kraju brak mieszkań. 

Tak rzekł Iks, Europejczyk. 
A potem poszli daJej, 
ZOSltal Ka.ozy Dól z fy'łu, 

las S01S111owy z przodu i z bo­
ków.„ A w środku kupa cze­
goś, 

Opowieść 
architektoniczna 
W miejscowości Kaczy Dól 

jest pa-łac, który kiedyś tam 
zbud<YWal książę PoniatOWIS.ki. 

Dla śclsl:oścl należy dodać, 
że książę nie nosił baCZJkaw i 
.Józef się nie nazywal. Cóż, 
Poniafx>wsklcll było wielu, 
.„Początkowo umieszczono 

tam tablicę (czerwono la­
kierowana, 5X10). Na tablicy 
był duży napi.s: Ro:zibiórka na 
celi:! budowlane, a u góry, 
mniejszymi literami: Zjedno­
czenie Budowlarzowo - De­
mO!ll!tarne z Siedzibą w Tam­
ci - Filia w Kac:z:yrn Dole, 
Zespól Roboczy ZBD Odcinek 
15. 

Od tego momentu, przez 
siedem lat pałac rozbierano -
cegla p0 cegle. A szło to bar 
dzo ślamazarnie: bo praca by­
la na akord. 

Po oośmiu lataCh - w je.sie­
ni przybyli do Kaczego Dołu 
akt.vwnl architekci. Przyjecha­
li na 2,5-tonowym wozie sy. 
stemu ,.Fordson", na którym 
przywieżli train.sparent. 

Na tran<:parencie (biały 
0,Ji0Xl'5) umieszc:uono czerwo­
ny nap:s: DEWASTACJA. A 
obok duży wykrzyknik. Po­
tem arcllitekci wyjechali. 

Od tego momentu, przez 
osiem miesięcy mokły: droga, 
transparernt i cegły po tym 
k.5'ęc1u, co to nie był P~ i 
baezków nie no.sił. A wszyistko 
mokło bo de.SiZ-c.ze padały co 
dziel'l. 

Przvszlo nareszcie lato. Su­
che i. gorące. W Kaczym Do­
le - na murze pa,lacu - po­
ja wil slo wielki plakat (czar· 
no - czerwony 1X20) z ogrom­
nym nap'sem: DZIS STRYP­
TYS. I wisi już trzeci ty-
dzień.„ Ro,bert Glut-h 

Nasi profesorowie 
(Dokończ. ze str. poorzedniej) 

- Prosimy o b11.ż.sze STUJZe­
góty. 

- Stref11 proojściowa wystę­
puje u płodów i u dzieci do 
6 miesiąca życia po urodze­
niu. Ma ona b. ważne z.na­
czen'.e dla prawidłowego roz­
woju orgalllizmu. Strefa pr.zej­
.śc:owa p!"Odukuje bowiem 
hormomy neutralizujące szk~d­
liwy wpływ hormonów żeń­
skich matki na ks.ztaltow:m1e 
się płciowe płodu. Ja.Jdekoil­
wlek wady, :istniejące w .stre-
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:!'ie pr.ziejścl<YWej mogą wywo. 
lać zaburz.enla w rozwoju u­
kładu plc!<YWego przy.s.z.le,go 
dzl<;:-ka. Chwilowo jes.t to za­
gadnienie teoretyczne. Chodzi 
o zn.alez.icnie spooobu wczes­
nego wykrywan!.a roburzeń w 
stre:t::e pr7..ejściowej. 

- I jeszcze jedno pyts,nie -
słyszeliśmy, że pa.n J>tof. wy­
biera się za. irranJcę. 

- Ta.k. Jes'enią br. wy,leż­
d7..am do Anglii. Mam tam 
zwled.Zi!ć praoownde endokry­
nologiczne. 

{Rozm. Jot} 
(35491. 

Projektów jest sporo, nie o­
graniczają się one dio ZOiI',ga­
niwwam.ia kilku zabaw tak 
jak w roku ubiegłym. Prze­
widuje się przeprowadzenie 
szeregu k0!1Jkursów, jak na 
prZ;yklad wwrem kiolegów z 
Wrodawia, konkursu na naj­
bardziej o.ka1załą brodę. Nde 
wykluoz,one, że wlec~e 
pląs.y uświetni iluminacja 
ogni isztucznyoh. Trudno zre­
~tą byłoby wylicz..yć wszyst­
kie projekty. Wiele iah pir 
wst.an:e póżniej, część być 
może nie dojdzie do slrutlrn, 
ale miejmy nadzieję, że do­
pisze tym razem inwencja ża­
ków anno domiini. 1958. 

w. z. 

Akademia Medyczna 
?rzy Ra.d1tie UC2Jel.nia.nej 

ZSP Akademii Med.yoznej 
poi;v..tał już Komitet Orgailli­
iz,acyjey JuV'ElI!.aJ.ii, z 5-<JISobo­
wym Komitetem Wykonaw­
czym na czcle. Pow.stal do­
p:ero tydz:.eń przed świętami 
i dl.a.tego w ahwiJd obecnej 
;zajmuje się głównie propagan. 
dą zak-cwskiego święta wśród 
„.szer-0kich rzesz". Chodzi o 
to, aby wyjaśnić Wszystklm, 
że Juvenalia to nie jak!.ś 
„wygłup", jak niektórzy mnie 
mają, ale ma.nifesta.cja stu-1 
denckiego ducha., żarlu I dO- I 
brej zabawy. Opira.oowuje się 
również projekty uświetnienia 
dni Juvenalii Ale te ostatnie 
z obawy przed k~ją, 
mimo uailnyoh próśb n.ie 7'0-

stały mi ujawnianie, I słusz. 
nie, 

Zeby się ł.Ylko nde skońozylo l 
na projektach, 

J, P. 

W naszym kraju AZS wno 
si poważny wkład w dzieło 
rozwoju ruchu S[lorllowego 
i kultuTy fizycznej. Talóe 
dyscypliny .sportu jak: 
wioślarstwo, lekkoatletyka, 
narciarstwo, żeglarstwo, pił 
ka siatkowa, koszykówka i 
szermierka, to dyscypliny, 
w kt-óryeh AZS-iacy zapisa­
li się złotymi zgłOS>kami w 
historii nie tyLko polskie­
go, ale i międzyna.rod1owe­
go ruchu sportowego. 
Związek zawsze przestrze 

gał zasa.dy dobrowolno·ści 
ruchu sportowego i prze-
ciwstawiał się wszelkim 
przejawom zni·eksztakani.a 
lub wypaczania jego wiel­
kich walorów moralno-wy­
chowawczych. 

Dla uświetnienia jubileu­
szu 50-letniej dmałalności 
AZS, odbędą się w Krako­
wie Międzynarooowe Aka­
demickie Mistrzostwa Pol­
ski. W mistrzostwach tych 
wdmie udział wiele zagra­
nicznych, narodowych fede­
racji studenckiego sportu, 
oo wybitnie podniesie ran-
gę imprezy. GM!eg. 

-------------U WA Gil 
Z PRZYCZYN TECHNICZ­

NYCH WYPOWIEDZI „ATO­
MOWEJ ANKIETY" w NU­
MERZE NASTĘPNYM. 

(komenta.rri;y nie tl"'Zeba - red.) 
A wiecro•rem będzie jCS1Ł~e gwarniej„. -
z radii-ol-ogii.i mn'ilna n,a,t-()mriast z.dali e~ P•I7';'~ termilnem 

- więc trzeba. ,.wkuwać". I porząuek f.~eba. 'Zirob'lil w ~ju 
- nia.wet w niedzielę, gdy w t.y~Nlniht me ma. ~l~dy„. Wtado-
mo: WIS/ZYStko ma. S'wój ozas - tylko student ni:e ma. czasu 
zbyt vvliele. 

A zatem - week-end nde straoony! l)'z)iękujemy p•am. 
- Pro.sizę ba.rdw - mówi nasza pnewod11J!c~ika.. z uśmt: 

chem, który Akademię Me<ly~aą p-otrafi uipam"ęt1:uć w kaz­
dym, nawet najzdroWs'l;ym, sercu. 

W. K. & (a.-J) Do zoba.czelliiia! 

POST SCRIPTUM: W tym domu jest i•na.c'Zej nit w tam­
łYm napmeciw.ko - po prost>u, oowfodz&ó ~lno. Stąd plynie 
nasa; -optymizm w ocenie week-end'u. . 

A bruneWol. na. :zdjęciu trzeclin, to Alba.nka. stu·c!dUJąea.. w 
P()łsce. (a-J) 

]e.~zcze o kawiarence 
Jesień 1957 r., 

kadencji nowej 
to początek 
Rady Miesz-

liga koszykówki 
W sobotę i niedzielę od'byly 

się w War&awi.e mwotfy ~ 
mistrzostwo &trefy środiwweJ 
kół AZS w ko.srzykówce ko­
biet i mężczy=. 

K<>srzykail"ki AZS-U.L, zajęly 
pierws.ze miejsce, wygrywając 
kolejno z AZS-SGPiS (W-wa) 
w sto.~mn.ku 40:17 (25:9) ()l!'az 
z AZS-UMCS (Lublin) 48:29 
(26:8). Tr:zeci mec.z pomiędzy 
UMCS a SGPiS przynió.sl w-y­
ni.k 41:16 (23:10). 

W ro.zgryw.kad.h drużYn 
męsk:k'h ze.gpól AZS przy PL 
zajął Il miejsce za SGGW 
(W-wa), 

Tak więc w rozgrywkach 
finałowych, śro<lowi&lro łódz­
kie reprezentować będ:7lle WY­
rów.na!!la drużyna AZS· UL, 

kańców i równocześnie począ­
tek istnienia kawiarni. 

Co skłoniło Radę Mieszkań­
ców do podlęcia .,tak szaleń­
czego kroku;', można określić 
w ciwu słowach: walka z nudą 
i bezdomnością braci studenc­
kiej. 
Powstała kawiarenka była 

zwycięstwem nad nudą. Wo­
kół pianina zaczęły gromadzić 
się grupki młodzieży. Pianino 
ożyło - a wraz z nim rozpo­
częło się nowe życie w- X D. S. 

W jakim kierunku poszła 
krytyka naszego klubu? Wła­
śnie w tym kierunku, że gro· 
madzi on coraz więcej młodzie 
ży, że w niektóre a.ni. już od 
godz. 15 nie ma m1eJsc przy 
stolikach i studenci proSZ!\ o 
jedno krzesełko na 2 osoby. 

Nie wiem - ale ja raczej 
ten moment zaliczam do suk­
cesów naszej kawiarni. Stała 
się ona drugim domem dla 
wielu studentów, którzy w 
swych akademikach nie mają 
żadnej rozrywki kulturalnej. 

Impresie nap as I li we 
Gdy etudencka kieszeń o­

próżni si~ można posluchać 
muzyki, zagrać w bridge'a lub 
podyskutować ze znajomymi, 
nie zamawiając kawy. 
Początkowym naszym zamia 

rem było organizowanie czę· 
stych odczytów. 

Swięto§d nt1jchętniej szar­
gają mlodzi. Proceder ten u­
ważają niejako ZG przywilej 

( I d k . *) dencl mieli ogromną preten-
0 8 yS USYi09 sję do autorów. '!Trz,~bCI by-

ło ·'rrytylwwać wo1sko - m6-
u.1i1;11.u. 

Właśnie w następną niedzi"­
lę organizujemy spotkanie ze 
studentami Wyż9zei Szkoły 
Muzycznej połączone li wystę­
pami. 

młodości. Zupełnie słusznie. nie §plewa", potrafilibyśmy 
Zlo zaczyna cię jednak t1m, dyskutować parę godzin. Nie 
gdzie pojawia się przekonanie, zawsze jednak zdajemy s•Jbie 
iż młodość, ów blogi ol,res sprawę, co to jest np. pta11 
jest świętością, której szargać Rapackiego. 

Kochani, za co? Ze się wam 
kaźą czołgać? A co, w . kółko 
gmniaste chcieliby~cie się ba­
wi(:! Cieszymy się, że obawy na­

szych przeciwników nie spełni 
ły się. Kawiarnia stała się o­
środkiem kulturalnym całego 
osiedla - to jest opinia wszy­
stkich stuclentów. 

nie wolno. Bo my jesteśmy straszni(! 
Nle wolno? Właśnie dlatego lnieltgentnt. 

uczynię to w niniejszym fe· Po artykule o studium wc.J· 
lietonie. skowym publikowanym w swo 
Jesteśmy mlodzl, ale de- im czasie na tych lamach stu-

rośli - słyszy się glosy. Wa- ----
ra komukolwiek od naszej mu­
ralności, naszych spraw pn;­
watnych. Ale praktyka W1fl;a­
zuje, źe trzeba czasem dac p~ 
łapach. Nie potrafiliśmy l:Jyc 
w calum tego słowa znacze•itu 
gospodarzami naszych czutel­
ni, kor11tarz11, sal wykłado­
wych - więc musian.o za~to: 
sować specjalne przepvsy adm i 

*) Uwaga redakcyjna. 

N!i zakończenie mam dó 
was jedną prośbę. Zanim rw­
cide we mnie kamieniem, ta-I 
stanótL·cie stę nad tym fel.ie· 
tonem. Choćby t11lko kwa­
dra!!!. Chyba warto. 

JERZY WILMANSK1 

W Imieniu 
Ra.dy Mleązka.ńców X DS 

przew()dnicZl\C& 

Nasze 
opowiadanie W 9jątki z listów 

nistracujne. . . 
St11denckt1 bra~ z na1w1ęk­

sz11m chyba entuzja.zmem przy 
jęłaby ustawę zwalniając~ _ją 
od: a) wojsl,a, b) egzam11!'l1V 
wszelkich, c) 1tudtowania w 
ogóle. 

A i z tym szarganiem świę­
tośct, o którym wspom!nalem 
na wst11pie, nie jest na3lep1e.1, 
Ot, jadąc np. tramwajem po­
qwalci się „odwieczne" pTl!W'J 
pla,;enia za bilet, w towarzu­
stwi e mieszanum powie sle 
qlośno i dobitnie pew.ne ezie- .„a wiosną czekałem. na twoje przyjścia 
roliterowe slowo itp. itp. wychylony z okna. Kiedy nastawał okres 

Có~, wzruszucte romiona.ml. cieplejszych dni, pod oknem kwitła czereś­
Takie P_o.ko!cnie. Epok.a„ 1ak.· 1 nia. Razem z nią przeżywaliśmy roz,kwit na­
by powiedzial Gombrounc:i (to szej miło.ści. Kwiaty bielutkie, a pod sło!'1ce 
taki. pisarz). , 1 ! różowe w•1kazywały nieomylnl·e że trzeba Nie bujaJmu stę, 1wc v:zn · . ' ', , _ k, 
Jestdmy po prostu leniwi, po- z. p1~rwszycn ~cllkatnyoh poc.ałun. ow w!zwo 
twornte leniwi i beznami~tnl. l!ć się. I wŁasnle w tym dmu, kiedy UJrza­
Wyjątkt w postaci bzdurnyc!t łaś na drzewku pierwszy czerwieniejący 
n!epotrzebn11cll manifeRt.1c1l owoc - zostałaś u mnie do rana. Nie wie­
potwierdzają j_edunle, regulęÓI- dzieliśmy wówczas, że w lrnżdym owocu 
Pamiętam, 1echallsmy 1J sz.arej czereśni tkwi gorycz pestki. Tak, o 

tora roku temu na pewną ma- t . · d · l' · p · · j J·a nie 
nifestację. z całego zatloczo- Y;rtd T_lleł w10 zie 1smy. rzy.naJmn1e 
nego wagonu jed11nte p·!ę~, mo Wl·e zia em. 
że· sześć. osób wiedziało gd::1.e, Dzisfaj już nie ma ciebie w moim życiu, 
po co, dlaczego. bo talkie są podOlbno prawa tego, co nazywa-

Tacy to my jestdmy 'oz• my wegetacją. 
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in;;temy równie! • Awtetnl.e Pisu}emy czasem . do si:bie .. To ws~ystko, 
dyskutowa~. Założę się, tż na co . P.ozostaŁo z UJk:"".1~co)ieJ ł~·k;1 naszeJ młc­
ogra~u temat „Czemu oaórek dosc1, Jestem sam l Je~~m JUZ ~~~µy ,_ 

może stary. Tej wi·osny czekałem na pierw­
sze delikatne płatki kwiatków naszej cze­
reśni (tak ją zawsze nazywam), ale muszę 
ci donieść, że czereśnia uschła. 

* * * .•. Kiedy wieczorem czasem, ciszą i spo;\i:o-
jem świat twó.J slę otuli i zostaniesz sam.a, 
aby dzi.eń rozstrzą.sać i wr.ażea1ia, czyny 
przez probleirz myśli krytycznych przesuwać, 
uslyszy.sz mo.że ciche skrzypnięcie drzwi 
i wejdZ'ie dziwna, bo różnobarwna postać, 
aby twój spokój poruszyć. Nie wypędzaj te­
go dziwnego gościa, który stanął przy 
drzwiach i gotów jest za lada gniewnym ge­
stem uciec. Gość twój to wspomnienie. Przy­
szedł V..-y\vołany myślami bliskiego ci czło­
wi•eka i gotów jest dać ci znów wrażenie, że 
cz.as stanął w rozkrzyczanym, sło.necznym 
lecie i oto jesteś na szla•ku letnich wędrówek 
ze stalugami i tomiklem poez.ji pod pa-0hą. 

RYSZARD RONCZEWSKI 
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(' :--i Dyskusja wokół samorządu lokatorskiego 

le~in I BLOKOWE czy DOMOWE? ••• 
Jak usprawnić pracę samo- cji, a więc w tym wypadku przynieść owoce w postaci re-

i 
· rządu lokatorskiego? - oto 7a- ró11\1Jlież o samorządzie lokator ocganioocji samorządu loka<tor­• t I gadnienie, nad którym zasta- skim. Jeżeli wybierzemy do te- skiego, która wydaje się ko-

na ogólnopolskiej konferencji lr-c~niktiw, kturym dc.bro cbi •k l I era urze I nawiano się przed paru dniami go samorządu aktywnych spo- nieczna. Zb. Skb. 

przedstawicieli komitetów blo- tu leży r.a sercu, dohrych ar- Term 1- n 
- - kowych wszystkich woje- ganizatorów, którzy potrafią po 

Dzlś, %2 bm. o godiz. 18, w wóclztw I miast wydzielonych gospodarsku rządzić posesją 
sali il..mp.r~owej Klubu TPP-R z ca!egCJ kraju. przez nich zamieszkałą, osią- upływa 
(ul. Narutowtciza 28), odbę- Zagadnienie nie jest ani gniemy lepsze wymki. Nie zn!! 
dzie się wiecrzór p.t.: „LENIN łatwe, ani proste. DCJ tej p:iry czy to bynajmniej, by W każ- 30 k • ł • 
o LITERATURZE". Prele- samorząd lokatorski był, jak dym .nawet 2-mieszkaniowym Wie n1a 
gent G. Timofiej•e\V, wiaclomo, organiza.cją dwusto- domku pow~tawal komitet '.lo-

Na za.kończenie rost.a.nJic pniową. Komitety domowe pod mowy. Małe posesja trzeba łą 
wyśwlctfony fiilm. legaly komitetom blokowym, czyć we wspólne komitety doi-

w.stęp wolny. które w zasadniczych kwestiach mowe, przy czym jako mini­
sprawowaly opiekę i pewnego mum mo2.na by ustalić obiekty 

Zapobieganie chorobom 
nerek 

23 bm. o godz. 18 w sali od­
czytowej Łódzkiego Domu Kul­
tury (Ul. Traugutta nr 18) 
adiunkt AM dr med. Kaz. Boja­
nowicz wygłosi odczyt pt. „za­
pobieganie chorobom nerek". 
:Wstęp 1 zł. 

rodzaju naclzór nad prscą od 10 do 15 1okatc rów. 
mniejszych komórek. Tak glo- Dały się słyszeć również u-
siła teoria. Z praktyki jedn~k wagi, ;.e w ostatnich czasach 
na terenie Lodzi wiemy, że t:vl ra:iy narodowe IT'liiejszą UWIJ.­
ko nieliczne komitety blokowe gę i:odwi<;~ały samorządowi lo­
speLniały należycie swe funk- katarskiemu. W przyszłości, 
cje, były aktywne, zajmowały gdy powstan~ najprawdopodob 
si<: sprawami społecznymi i hy- niej komi·tety domowe. w1S1Pół­
towymi podległych im bloków. praca musi być silniej za­
Res.lta stanowiła martwe wy- dzierzgnięta. Państwo nadal 
kazy w dzielnicowych radach lic;:y na du:.e poparcie aktywu 
narodowych, a ich istnienie spolecznego w te.i dziedzinie, 
znaczyły wyłącznie numery w g-ctyż wiacl.omo, że w wielu wy­
rejestrach. Nie o to przecież padkach, gdzie ~prawnie :l.,;a­
chodzi. ' lały komitety, zrobiono bardzo 

Z drugiej strony komitety wiele, by poprawić warunki by 
domowe obarczono funkciami towania mieszkańców bloków 
administracji. A więr. poświ~d- cz:r dużych domów. 

Państwowa Inspekcja S'l.ni· 
tarna dla m. Lodzi komuniku­
je, że z dniem 30 kwietnia br. 
upływa wyznaczony dla całego I 
miasta Lodzi okres szczepień o­
chronnych przeciw durowi 
brzusznemu. 

Z dniem 2. V. br. wyruszą 
na miasto eki.py kontrolne, któ 
re sprawdzać będą, czy obywa­
tele m. Lodzi poddali się usta­
wowo obowiązującemu szcze­
pieni u. 
Państwowa Inspekcja Sani­

tarna dla m. Lodzi apeluje do 
wszystkich miesz.Jrnńców, by 
inie zaniedbali obowiązku za­
szczepienia się. Do końca kwiet 
nia pozostał tylko tydzie1'1. 

Osoby nie szczepione zostaną 
ukarane. 

Zgodnie 
niedzielna impreza 

zapowiedzią z 
. wypadła 

... barwnie 
Zg<tdnii.e z za,p>0wied:mą z.or­

ganizowana w n~edzielę p~-zez 

Sp-ałc!l2ne 0gnJi'5'ko Artys.tycz­
ne <1raz redakcję „Inienmika 
Loo7.kiego" wielka impreza 
ro2irywkowa dla. dmi.ecii wy­
padłą. ba.rwme i we.rolo. Była 
ona. p-Op·isem uezndów filii nr 9 
SpOA w Lc·d:zi - zapreizento­
wa.niem szer.wiemu ogólo(JW'i 
umlejętnmcl młodych arty­
stów. 

SZ1C7..ególnie p00-0ba,Jy si<: 
„Taniec holenderski', „Taniec 
tyrolski" i ,,'Walc wiedeński" 
w o;p.racowan:iu H. Koszelowej, 
n.ie mówią,c o zabawnym 
„Tańcowały dwa Michały". 
l!utm.e oklaski zbierali rów­
ni·eż mfod71i a.r-tyści, popisują­
cy &ię grą na akordeon.ie itd. 
Cało.ść powiązaJa. przyjemna 
k-0nferansje·rlra K. KG\S'Zeli i 
W. KwaskOW1Skiego. 

Wart.o tu d~dMi, że k>ostiu­
my mlodziutkllch tancerzy i 
tancerek - nie oglą.!Laj~c się] 
za 5ilJPCjalnymi subwencjami 
- uszyły same mamulil!e. Bra 

i wesoło! . 
wo! To się nazywa praca 61>0"' 
lec'.Zlla: 

M. 

Najbrudnieisze 
i najczystsze miasta 
w wo'.. łódzkim 

Najbrudniejsze młast.a w 
woj. łooizkim - to Rawa Ma­
zowiecka, Lęczyc.a i P<>ił·dębi­
ce. ]}o takieg·o wni-0sku doszła. 
ko·misja ro!Zp:isanego w tym 
wojewód"Ztwie konkursu czy• 
stości. 

Opła.c:ila. się na.t.omiasi ~ 
stooć. Mieszkańcy TomlllSIZow& 
l\fazowie.cikieg-0, Piot.r-kowa. I 
Sulej.owa o!T"zymali w na,gro.­
dę za schludny wygląd swych 
miast J>O 200 tys. zł. Kwoty 
te postaTh(}\\,i<t<n<0 pl'Zeznaczyć 

n.a cele gcsJl'ooarki komun.al„ 
nej. 

Nowe kierunki 
w budownictwie NRF 

czainie wsrel.ktlego rodJzaju d>O- Narada .• która :; cstała zwu!a­
kumentów, powiązanych ze na 7. inic.iat\·Wy tygodnika .,R:.1 
sprawami meldunkowymi, wy- da Narodowa", byla potrzebna 
dawaniem zaświadczeń itp. i powmna w niedługim czasie 
Przysłowie głosi: „Jaki pan, 
taki kram". Jeżeli więc korrd­
tet blokowy· nie działał lub był 
bardzo ma!CJ aktywny, zacai'.nł 
tą chorobą również podl"!gle 
komitety domowe. Stąd też w 
dużej większości dzielnic na­
szego miasta dobrze clzialające 
samorządy lokatorskie stanowj 
ł:v rodzynki, którymi chwalono 
się na wszelkiego roclzaju ze­
braniach i w różnych sprawu­

Sukces badawczy 
Dziś 22 bm. o godz. 18 w lo­

kal u NOT w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 102 prof. inż. Jan 
Niewęgłowski wygłosi odczyt nt. 
„Nowe kierunki w budowni­
ctwie NRF". Wstęp wolJly, 

Typy antropologiczne 
22 kwietnia br., o godz. rn, w 

sali odczytowej Łódzkiego Do­
mu Kultury (ul. Traugutta Hl) 
profesor Uniwersytetu Łódzkie 
go, dr Ireneusz Michalski, wy­
głosi odczyt pt. „Typy antro­
pologiczne". 

Dziś o 18;30 

zduniach. 

Od Salonik 
do Krety 

23 bm. o god'łl. 19 w Klubiie 
MPm: (Piot-rkowska 86, I p.) 
odbędr1fo IS'ię wieczór pn. 
OD SALONIK DO KRETY. 
Wrażeniami z p0.dróży po 

Grecji p·O·d'łlieli się: 
JERZY HORDYRSKI 

Ili-erat z Kraik'°'wa 
Po referiwie wyśw.ietli>ny bę 

d'l.i·e fiilm d>0kwnoortalny red. 
Stanisława Bronikowsaclego. 

1 
\.\'stęp za za.promen:i.a.mi, lcló 

re wydaje Klub MPi>K. 

ginekologów łódzkich 
.---L·e·ka.rze-. --I- Klrirn.iikri Ch-01·ób Korbiecych Ak.a·demii Me- I 

dycznej w L<N:li~ oprrac@waJti własną met(]rdę wykrywa­
nia ciąży. 

Autorami metody są dr dr 
Zdzisław Reterski i J~zy Ko· 
walczyk (dyrektoc klinik.i), 
którzy pod kierunkiem prn­
fesora J. Sieroszew~ik:!ego p;ra 
cowali nad p<róbą oiążową pół­
tora roku. Za po•d.!>tawę poolu­
żyły im dane z piśmiennictwa 
m.iędzynarodiowego, przed.st.a· 

wfają.oo śródiSikórne pll'óby 
c1ąwwe op'.sa111Je pr.z.ez leka­
rzy za,grani·cznych w 1941 r. 

w ciąży, za~zemvienrlen.ie utrzy 
muje rSię nadal przez 61Zereg 
g·od:zin. U.s•tąplenie z.a.czerwie­
niien:a p.o 90 minuta.eh uważa­
my za wynik doda t.ni śwl.-id­
czący o i.stm.ien.iu ciąży. 

- ,fakie zna<:r.zen:ie ma w 
prnktyce ta właśnie próba? 

Dziś w Klubie związków Twór 
czych o godz. 18.30 prof. dr Wal­
lis wygłosi odczyt o malarstwie 
Stanisława Wyspiańskiego. Od­
czyt ilustrowany będzie obraza­
mi. 

Założenie tej organizacji sa­
mcrządu lokatorskiego zmierza 
jednak do pelnej a!dywizac1i 
wszJstkich komitetów i dlate­
go na wspomnianej na wstęp!e 
naradzie głosy były podziel :me. 
Jedni uważali, że należy utrzy 
mać dotychczasową formę dwu 
stopniową, drudzy - a wśród 
nich bvl również przedst1wi­
ciel Ministerstwa Gospodarki 
Kom , skłaniali się ku d.ece11-
t.ralizacji, 11 więc utworzeni:• 
jed11nle komitetów dom.owucii, 
Mniejsze komórki mające wiek 
szą samodzielność mialybv się 
zajmować w najblitszej prz.r­
szloi'ci - efektywnie a nie na 
papi'2rle - sprawami bytowy­
mi n'ieszkańców. W pierw.~zym 
rzedzle drobne remonty I• n!!­
prawy, §ctsla wspólpraca ,z 
adm.t11istra.cją domu, nadzor 
nad dozo1·cą, utrzymywanie czy 
sto.~cl pose.~ji, 1tlate1c schodo­
wuch. wreszcie zalatwianie wa­
żniejszych remontów dla ca· 
le; kamienicy, jak Ttryc!e Il a­
chów, reperacje stropów i.tp. 

Z kroniki sądowej. 

DOi!l'.e..."li.en.ia aut.orróvv angJ{r 
saskich d<0,tyczące tej próby 
ni€ są zgod!lle. Jedni (<lT Fallsr 
i Ferre;ra) otrzymali doJ.tlad· 
ność rozpoznawczą w 95 Jl'!'OC., 
irnrni (dr Arendt i Cuthtert) 
m~ll WYTiiki mniej dokładne i 
uważają, że wartość tej pró­
by jest ruiewielka. 
Rewe18!cją s.ą wy.iJ.:ikl na­

seych lekarzy. Te.s't c'.ążowy 
wykon.ano u 50 kobiet c;ęża.r­
n ych, zglaslU!jących się do kli­
niki w celu przerwa.n:ia ciąży, 
u 20 k<l•biet z poron!en!em za­
grażającym i u 15 kobiet nie 
będ4cyc:h w ciąży. U wszyst­
kich kobiet wyniki próby cią­
żowej zostały potwierdzone 
przez badania kliniczne. 

- ,;e,st nie.zwykle prosta w 
tym :>Eru>ie, że nle wyma,ga 
sµccjalnych laboratoriów, cze­
go wymngają i:nne metody 
wykrywania ctiąży i daje WY­
nil<i po 90 min.utach, pod cza.& 

gdy jnne próby (robione przy 
pomocy mysrzek, żab i k:róli­
k0w) dają wyniki dopiero po 
2-4 dniach. Jest to bardw 
ważne w tych wypadkach, kie 
dy wcz.e.sina ciąża (kilkuty­
godniowa lub mnJiej) nasuwa 
trudn<'ści w roZ'!J'omaniu kli· 
nicznym. M~lwersacJe kierownictwa 

W środę, 23 bm. o godz. 
17, w sali konferencyjnej 
ZSL (A. Struga 12), o·dbę­
d·t.ie Rię odczyt prof. WSE 
Tadt>llsza Ols-zewskiego na 
t.emat: „Struktura agra.r-na w 

Zespołu Przemysłu Rolnego w Niechcicach 
Proces w połowi.e moja 

- Czy panowie pooali jut 
tę próbę do 11iśmienn1ctwa 
medycznego? 

- Wydrukowana wstała w 
cza,~.opiśmie „Ginekologia Pol­
ska". Wkrók€ po~em otrzy­
maliśmy list od red.akcji mię­
dzynawdowego serwisu ba· 
dawczego „Excerpta Med.Lea" 
wycrhodząoogo w Amsterdamie, 
która pros: o wydrukowanie 
nas.ze.i pracy w .serwisie i :;J_ro 
p<muje n<.m ~talą koresponden 
cję. 

Chinach". 
___________ .., 

W połowie maja na wokan­
dzie Sądu Wojewódzkiego clla 
województwa lódzkiegCJ znaj­
dzie się sprawa przeciwko kie­
rownictwu Zespołu Przemyslu 
RolnegCJ w Niechcicach, pow. 
Piotrków, oskarżonemu () ;;oo­
wodowanie w tym przedsii;bior 
stwie milionowych strat (o ·11y­
kryciu nadużyć pisaliśmy w ub. 
roku). Na lawie oskarżonych 
zasiądzie: Michal Biernacki -
dyrektor zespolu, który na sim 

Materiały do gazetek 
z okazji 1 Maja 

7. tego co dzieie się do te.i 
pory, jesteśmy skłonni wypo­
wieclzieć się za decentraliza-:ją. l 
Jak wiadomo, ludzie st.a.nowią 
Cl aktywności każdej organiza-

Klub MPiK (Piotrkowska 86) 
posiada dc:ży wybór materiałów 
(czasopismn barwne) do gazetek 
ściennych na 1 Maja. Sprzedaż 
odbywa się w godz. 12-20. 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. natunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mle.1ska MO 
Mie,jski Ośr. Infor. 
I'ryw. Pomoc Lek, 

253-33 
254-44 
08 

292-22 
359-15 
333.33 
555-55 

PALMIARNIA (Park ~ró­
~->tft...fl;tn n117'•4f:'."l\'-I~ dllska) czynna g. 10-18 

.~m~ą.-z.te: i!l-,1~„ ... g zoo - cz= g. 9-18.30 

Oyżury aptek Neapolu" tlozw. od lat STYLOWY (I - Kilińskie 
18, g. 15.30, 18, 20.30 go 123) „Srnlcch w ra-

DWORCOWE en - Dwo· ju" dozw. od lat 12, g. Limanowskiego 1, Piotr 
rzec Kaliski) „Drzwi . 16, 18, 20 kawska 25, Łagiewnlclta 
gnieźnieńsltie", „Strzel· SWI1' (II. - Bałucki R~- 120, Piotrkowska 307, 
no" Fips psotnik" g. nek) „Nie odwracaj się Gdańska 90, Narutowicza 
9, 10, ii, 12, 13, 14, 15, 16, synu" dozw. 0

0
d lat 12, 42, Armil Czerwonej 8, 

17 18 19 20 21 22 g. 16, 16.15, 20.oO Sretrzyńslrn 67. 
' ' ' • • . TATRY (II - Sienkiewl- AS Al. Kościuszki 48 

GDYN!~ CI~ - Tuwima ~l cza 40) „Dziewczęta z pełni stałe dy2ury nocne. 

tek niewłaściwej gospodarki i 
niedopełniania obowiązlviw 
slużbowych naraził zespól na 
straty w wysokości pana j 
3.500.000 zł. Marian Bupil~ -
główny księgowy, oskarżony o 
spowodowanie strat w wy~o­
kości 3.500.000 zl oraz Marian 
Slconieczny, który jako maga• 
zynier doprowaclzil do pows:a­
nia strat ponad 560.000 zł, i nad 
wyżek w wysokości około 
270.000 zł. Ponadto tenże o>:rnr 
żony przyw!a.szczyl sobie z po­
wierzonego mu mienia 4.600 kg 
żyta, okola 2.000 kg nawozu 
sztucznego, 4CI opon samocho­
drowyoh oraz 6.000 k,g otrąb. 

Przed sądem w roli oskado· 
n,ych o mal:wens·a·cje i naduży­
cia ~taną również Zbigniew Ko 
walski, kierownik transpartu, 
Roman Cyga.nek, zastępca głiJ­
wnego księgowego oraz Wlady­
slaw Łukomslci i Tadeusz 
Koehler - kierownicy gospo­
darstw rolnych w tymże ze-
spole. (st) 

A zatem na.leży mówić o 100-
prot-entowej wartości próby. 

- Na czym próba pol€ga? 
N a to pyta.n!e odpowtada 

wsp6lautor nowej meto•dv' dr 
J. K<",walczyk: 

- Na wstrzykiwa:rniru śród­
skórnym (w prziedramici) po­
karmu kobiet pobra:nego w 
pierwszej dob:e po porodz:e. 
W mlej.scu ws.trzykruięcJa na­
skór1:k unosi się w postaci 
pę<:herzyka, wokół którego po 
15 minutach pojaw1a się za­
cz.erwiencenie. Po 60 mi.nutach 
u kol.J:ct cięża;r.n,ych zaczerwie 
nienrie blednie, a po 90 minu­
tach colkowicie znik.a. Nato· 
m:ais~ u kobiet nie będących 

·zapisy codziennie 

A zatem sukces na mia­
rę €wia.iową?„. 

~ Traktujemy to bard.zi~j 
skromnie, ale milo nam, ze 
ginelmiogia p.ols..1\.a zanotowa· 
na zosta.."1.óe znowu w piśrruen­
n i".."twie światowym, jako roz­
v:ljająca się gałąź nauk me­
dycznych. 

Z. TAR. 

w kilku zdaniach 

:NOWY (Więckowskiego 15) 
g. 19.30 „Szczęście Fra­
nia" 

JARACZA (Jaracza nr 27) 
g. 19 „Krzesła" (gościn­
ne występy Teatru Dra 
m:i'..ycznego z W-wy) 

„Ind1ansk1 wojownik Immenhofu" dozw. od 
dozw. od lat 12, g. 10, lat 7, g. 16, 18, 20 DYŻURY SZPITALI ' M I" h • 
12, 14, 18, 20. Pro- WISŁA (premierowe a I •uc ow•e 
gram d~a naJmłodsz,rch 'l'uwima 1) „Złoty kask" Położnictwo: Szpital Kl! 6 I • 

Zapisy kandydatów do Tech­
nikum Przemyslu Wlókiennicze­
go na wydziały: przędzalniczy, 
tkacki, dziewiarski, 1arbiarslrn­
wykończalniczy i elektryczny 
odbywają się codziennie. ' 

organizuje naukę nowoczesnycłi 
tańców towarzyskich (calypso, 
samba, rumba, rock and roll, 
foxtrott, tango argentyńskie, 
walc wiedeński i inne). 

Zapisy przyjmuje się we wtor 
kl, godz. · 16-18 i soboty godz. 
lB-17 w klubie przy ul: Piotr­
kowskiej 262, gdzie również moi: 
na uzyskać bliższe informacje. 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 19.30 
„Achilles i panny" 

ll1LODEGO WIDZA (Mo­
niuszki nr 4n) g. 19.30 
„Sprytna wdówka" 

11'l'EATR 1.lS" (Traugutta 
nr !) g 19.15 „Liliom" 

OPERETKA (Piotrltowslrn 
243) g. J0.15 „Dziewczę 
i! Holandii" 

uPINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „żołnierz I Ble 
da" 

„ARLEKIN" (Wólczańska 
nr 5) g. 17 „o krasno­
lutlkach i sierotce Ma-
1·ysi" 

* :to * t:YRK „Po~nań" (Plac 
Niepodległości) g 19.30 
Program mic;dzynarodo­
Wy, 

MUZEUl\f SZTUIU (Wię­
ckowskiego 36) czynne 
g. 9-15 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNĘ i ETNOGRAFICZ 
NE (Plac Wolności 14) 
czynne g. 11-16 

(W nawiasie podajemy 
kategorie kin) 

BAŁTYK (premierowe -
Nuutowicza 20) „Złoto 

„Kasia 1 dziki kotek g. dozw. od lat 18 g, 9.30, niczny im. Curie-Skłodo-
16, 17 11.40, 13.50, 16, 18.10, 20.20 wskiej, ul. Curle-Skłodo-

l.\1ŁODA GWARDIA (II - WOLNOSC (I _ Przyby- wskiej 15 - Chojny i Ru• 
Zielona 2) „Don Kichot" szewsldego 16) „Księżna tle, Szpttal im.. dr . H. 
dozw. od lat 14, g. 10, Gerolstein" dozw od Wolf, ul. Łagiewnicka 
12, 14, 16, 18, 20 lat 14 g. lO, l2, 14, i6, 18, 3ł-36 - \yidzew,. Staroll)iej 

MUZA (II - Pabianicka 20 . ska, Srodm1eśc1e, Szpital 
173) Mały bohater" - WŁOKNIARZ 1 _ P ó h im. dr. H. Jordana, ul. 

" d 1 t 7 16 18 ( r c Przyrodnicza 7-9 - Ba-
dozw. o a g. • • nika 16) „Symfonia le- łuty Szpital im. Madu-
20 nlngradzka" dozw. od ! · 

PTONIER (II - Francisz- 1 t 12 1 12 14 16 row1cza, ul. Krzem1eniec-
kańska 31) „Smiech za- 1: 20' g. o, • • • ka 5 - Polesie. 
broniony" dozw. od lat ZA~HĘTA (Il _ Zgierska Chirurgia: Szpital Im; 
12, g. 16, 19, 20 •6) M tk „ d _ ~ d1· Pirogowa, ul. Wólczan 

. • " a a o„w. ou sita 195. 
POLONIA (prem1ercwe - lat 7, g, 10, 12, 14. „Cud . 

Piotrkowska 67) „ICról zdarza się raz" dozw. Interna: . Szpital Im. 
Maciuś I" dozw. od lat od lat 18, g. 16, 18, 20 N, B::ir1Ick1ego, ul. Kop-
7, g. 9.45, 12, 14.15, 16.30, t.ĄCZNOSC <III _ Józe- emskiego 22,. I Kll!1. 
18.45, 21 fów 43) - remont Laryngologia: Szpital 

POI\:OJ (II - Kazimierza im. 1:f · Barlickiego, ul. 
nr 6) Urlop w wene- POPULARNi: (II -;- Ogro Kopcinskiego 22. 
•Jl" " d 1 14 dowa 18) „Gerva1se'' -
c dozw. o at • g. dozw. od lat 18, g. 16, Okulistyka: Szpital Im. 
15.30, 17.30, 19.30 18, 20 dr Jonschera, ul. Milio-

1 MAJA (Il - Kilińskiego PRZEDWlOSNIE (I _ Ż nowa 14. 
178) „08/15" „Kapituła- . . e 
cja" dozw. od lat 18, g. ~omskiego ,?6) „Edward 
15 30 17 30 l9 30 i Karolina dozw. od 

· ' · ' · lat 16, g. 15.30, 17.30, 
ROMA (II - Rzgowska 64) 19.30 

„08/15" „Front" dozw. GARNIZONOWY KLUB 
od lat 18, g. 16, 18, 20, OFICERSKI (II - Tu­
„Moulin Rouge" dozw. wima 34) Kino nleczyn-
od lat 16, g. 11 I 13.15 ne 

SOJUSZ (Il - Nowe Złot 
no) „Patt kapitan 1 je­
go bohater" dozw. od 
lat 16, g. 17, 19 

STUDIO (III - Bystrzyc­
ka 7-9) „spotkania" -
.dozw. od lat ~s. a. 18, 21! 

uwaga! Repertuar spo­
rządzono na podstawie 
komunikatu Okręgowe­
go Zarz11du Kin, 

DYŻURY PORADNI 

Pomocy leltarskiej dla 
dorosłych udzielają od 
godz. 19 do 22 poradnie: 
Piotrkowska 102 - dla 
dzielnicy Sródmicścle i 
Widzew, Piotrkowska 67 
- dla dzielnicy Polesie, 
Łagiewnicka 36 - dla 
dzielnicy Bałuty, Piotr­
kowslrn 269 - dla dziel­
nicy Ruda, Lecznicza 6 -
dla dzielnicy Chojny, Zu­
li Pacanowskiej 13 - dla 
/.'lzielnicy Staromiejskiej 

przyszli lotnicy 
Drużyna zuchowa tzw. „Mlo· 

dych Bizonów" istniejąca przy 
Stkole Podstawowej nr 101 w 
Łodzi zdobywa sprawność mło­
dego lotnika. 
Dzięki uprzejmości dowódz­

twa warsztatów lotniczych, zu­
chowie obejrzeli w ubieglą nie­
dzielę samoloty na lotnisku I za 
poznali się ze sprzętem lotni­
czym. Dwaj piloci pragnę!! dzia 
twę przewieźć samolotami, ale 
niestety, warunki atmosferyczne 
uniemożliwiły tę podróż . Ponad 
to zuchowle mieli za zadanie w 
drodze na lotnisko odnaleźć o­
kreśloną ilość znaków w z góry 
ustalonych miejscach. Zuchowle 
wywicizali się z zadania wzoro­

Szczegółowych inlormacjl u­
dziel.a codziennie seltretariat 
Rzlrnły tel. 204-33 ul. Zeromskie­
go 115. 

Popis studentów PWSM 
W środę, 23 bm. o godzinie 19 

w auli Państwowej Wyższej 
Szkoty Muzycznej (Al. 1 Maja 6) 
odbędzie się popis studentów u­
czelni - klas: fortepianu, kla­
wesynu, skrzypiec i wiolonczeli 
oraz klas kameralnych. Wstęp 
Wolny. 
Następny popis odbędzie sie w 

niedzielę, dnia 27 kwietnia br". o 
godzinie 17. 

Uczmy się tańczyć 

WTOREK, 22 KWIETNIA 

15.10 Muzyka rozrywkowa. 15.30 
Dla dzieci - odc. IV pow. E. Szel­
burg-Zarembiny „Zuch". 16.05 Ch. 
M. Vidor: Cantabile i Finale IV 
Symfonii wyk. J. Bidziński - or­
gany. 16.20 Gra zespół Zenona 

wo. (1) 
Klub Młodzieżowy „Pałacyk" Kaczmarka. 16.50 Porady praktycz 

przy Komitecie Łódzkim ZMS ~e dla .kobiet. 17.02 (ŁJ Reportaż ________________ ......:, ____ .-..:......::.::.::::::::....::= llteracln. 17.20 (Ł) „Sluchamy łódZ 
kich solistów" - Józef Starosta -

Narada akt ORMO skrzypce. Władysław Manijak -

Ywu akompaniament. 17.40 (L) Magazyn 
młodzieżowy. 18.10 (Ł) Łódzki 

W gmachu Komendy MO odby- rzeczy jest m. in. mała liczba ~ziennik radiowy, 18.35 Muzyka i 
la się ostatnio narada al<tywu członków ORMO. Dlatc ,0 ·edn m ktu~ln,?ścl. 19.05 „Co nowego za 
ORMO, poświęcona omówieniu za z pilniejszych zadań tef orlganlia- ~r~~1~ó o'Ó 1J·20 „MagaZl'J?- muzycz­
dań tej organizacji w oluesie wio ej! w bieżącym roku jest dokoop-1 w1'e~z~t:ny t~~0f°~ody.~ dziennik 
senno-letnim. Kpt Urantówka - towanie 200 osób. wa 20 40 'w· ·" k roni a s.i;iorto-
referent konferencji zwrócił m · · iązan a melodn ta-
in. uwagę na fakt zbyt s!abeJ Na naradzie omówiono również ~i~~n~chk;,o.5o Odtworzeni~ publl 
wsp~lpracy z organami milicyj- kwestię sprawniejszej organizacji Wiel~iej Or;z.ei;,;~ s~m~t'~l?-ego 
nym1. I w utrzymaniu porzadku na impre ckiego 21 26 o , P . . . isło-

Dzielnicowe organizacje ormow- zach sportowych, projekt zatoże- llteracirn · 21 ~6 c~m pisze .prasa 
sl,le, poz.a n~elic~nymi wyjątkami, nla przyzaltładowych plutonów 22.10 Poetyck.i kÓn~e .t0~?ertf:. 
nie wyw~ązuJą się z powierzoz:ych ":RMO orar1: nowe formy szkole- 72.40 Muzyka taneczna ~3 17 ~;eh; 
im zadan! ~owodem takiego s.anu ma, (st.) Kantata nr 140. · · c • 

9ZIENNIK ŁODZKI nr !l4 C3549) I 



Sport .gj Sport • Sport I) Sport 8 Sport e Sport Cl Sport fi Sport 8 Sport 9 Sport e Sport • Spori 

Tylko trzech kadrowiczów Apetyt rośnie w m1arę jedzenia 

utrzymało się w najlepszej szóstce · Po błyskotliwym zwycięstwie w Sosnowcu (OCI specjalnego wys/anni ka) 114-. -C-za-rn-ec-kl-9-.27.41, 15. Trocha-
nowski 9.29.07. 

Pozostali z kadry: 18. Komu-

' 

niewski 9.29.55, 20. Paradowski 
Przez trzy dni mieliśmy na szosach dolna-śląskich przed- 9.32.31, 24. Wrzesiński 9.40.24, 25. 

smak Wyścigu Pokoju. Kadra nasza wyszczerbiła się po- Kamiński 9.40.43. 
wa~nie. Z całą stanowczością trzeba stwierdzić, że nie je-
stesmy zbudowani formą ko!arzy-kaclrowiczów, zwłaszcza llgmg li irzymy 
że był~ .aż nadto dużo czasu na lepsze przygotowanie się fi\ & Jl 

oczekujemy od piłkarzy ŁKS 
przejścia koleinej i trudniejszej zapory 

czu rozpoczynającym się o go­
dzinie 15.15 zmierzą ~ię zespoły 
juniorów warszawskiej Polonii 
i LKS. 
Spadkiem z drugiego na czwar 

te miejsce w tabeli wpłacił 
Ruch za stratę punktu w Opolu; do wysc1gu. W naszej drużynie narodowej zobaczymy ru- w • • p k • 

tyn?~anego I<ró!aka, który powinien w czasie >amego już w ysc1au O O tg 
.vysc1gu „dokręcić się" .. Ujrzymy też niewątpliwie ambit- Ił I 

N' t bł ł · I d d d 1 g chociaż Budowlanym połowiczny iczym me eor ysną nie- szą zaporą na ro ze a sze o ten •u.l'c<>s 
1
,

1
.e dał większego 

nego Kowa!;kiego, oraz twardego I wytrzymalego na trudy w barwach Ausłr1"1' ·, uno 
Jankowskiego. To są murowani kandydaci. RI\ 

oczekiwanie LKS wielką formą awansu LKS. ~ ' - • 
w Sosnowcu. Przetas'lwanie zde Za jednym zamachem wspa- efektu. Wprost przeciwnie, i oni 
kompletowanego ataku dało nad niale zwycięstwo łodlian w So- spadli o lokatę niżej i są ~zisiaj 

Kolejne zgłoozen.ie imienne spotjziewanie dobry wynik. Wie- snowcu dźwignęło ich z 10 na 6 na 10 miejscu. Ale mogło się zda 
ekipy na<lesJ:ała <lo KomLtetu teski i Mizgier nie zawiedli. miejsce w tabeli, pogrążyło nato rzyć gorzej, gdyż w wypadku 

. Ostatni wyścig eliminacyjny na 9.17.41, 5) Królak (Sarmata) 9.18.54, Orga!11Ji:zacyjnego XI Wyścigu Dawne to czasy, kie:.ly łodzianie miast na dobre Stal, która po- przegranej opolanie znaleźliby 
dystansie 30 km rozegrany ze star 6) Fornalczy..; (LZS) 9.19.22, 7) Pok.oi'u Austria. Oto nazw.iska powracali z wyprawy z tak po- czyna sobie podobnie, jak po- się na przedostatnim miejscu w 
tu indywiclua!nego na czas, był Gęszka (Gwardia) 9.22.04, 8) Więc k · ł b I · k' L I k b Ob tabeli. 
już raczej tylko czczą formalnoś- kow•ki (Legia) 9.22 .26 , 9) Pruski kolarzy tego kraju: ·aznym upem ramwVJYm. znans 1 ee t w ro u u · Y ! 
cią. Najlepszym sprinterem oka- (LZS) 9.23 .45 , lO) Chwiendacz (Gór Edwin Simie, Walter Muller, Pięć bramek zdobytych na Stali sympatycznej drużynie Stali nfo Derby krakowskie wygra a 
zał się Paradowsl<i, uzyskując ni;;) 9.23. 45 . z kadry w pierwszej Ferdinand Rei<o;ilnger. Gerhard dowodzi ich skutecznej gry. zabrakło czasu na odrobienie te- Cracovia. Jak to zwykle bywa w 
czas 45,52, a leader Kowalski upla ósemce, o l<tórą nam chodziło zna Rulkc Kurt Schneider i Kral Chcielibyśmy jednak. żeby po- renu. Dzisiaj drużyna Sosnowie- podobnych spotkaniach, decydu-
sował się tuż za Królakiem z cza lazło się tyl.ko trzech kadrowi- Schie~l dobna postawa całego zespołu nie eka straciła już 9 punktów, a to jącym czynnikiem o zwycięstwie 
sem 48015·. W pierwsze.i dziesiątce czów, a mianow1c1e: Kowalski, ' . t była jakimś sporadycznym tylko ilość pokaźna. okazala się ofiarność i ambicja. 
znala_zło się t;ylko czterech kadro Jankowski i Królak. Komentarze Po dwu,g~ZlillillY;'11 gorącyd1 wyskokiem, żeby z równym za- Do największvch niespodzia- Wisła miala pn:ect tygodniem do 
wiczow, a miano;vicie: Paradow,-1 są ch~·ba zbyteczne. Wybili się za i:a,r:;ida·~h. 1,1er-0Wn:ctwo s:'~c.ll palem i animuszem, jakie go ce- nek ub. niedzieli należy niewąt- bry mecz z Budowlan;ym1, a)e 
ski, Podobas, J:<:rolak 1 Kowalski. wodnicy, którzy nie korzystali z ko.1arske . .i ~omi.t.ei u. Ktrltu.ry. chowały, w Sosnowcu, rozgrywał plt',v'•B be~.bramko,vy V."'ni"k Po- i·akoś wciąż jeszcze me moz.e 

w. klasJ·f1ka~.11 J?O trzech elimi- tak wyśmienitych warunków tre- F NRD tal; l ~ " " 
nacJach koleJnośc zawodników ningowych, jak ich koledzy z ka- , i,zyc:z.ne1 . us 't 0 w ll!le- przyszłe boje ligowe. lonii z Górnikiem ąraJącym w doj ść do s iebie. Zostala zepchmę 
Jest .następu,1ąca: l) Kovlfllski clry. o:z:-elę w:ecwrem. ootateczmy . , . Bydgoszczy. Zdaje s.il}', że takich! ta na przedostatnie miejsce w 
(Lechia) 9.17.ll, 2) Pancek (Flota) Tym razem w drużynie narodo- ~kl.aod reprezen;tacJol swe!'o kra- Z ta~ .Przek~l'l;Ylo\ aJąc;vm; suk ce niespollzianek Polonia dostarczy tabeli, bramką strnconą w ostat 
9.17.38, 3) Jankowski (C.wa~dia) wej znRjdą się kolarze mniej ru- JU na XI Wysc1g Pokoiu sem k1b1ce w:iązą naaz1eJe na , . . t t b . nich sekundach gry 
9.17.40, () G!owaty (Włokniarz) t"nowani. Może Polski Związek . przyszłość, zwłaszcza z mającym na!ll Wt\'CCJ, .1es .o ow.1em ze- • 

„Rewia Sportowa" 
o Wyścigu Poko!u 

Entuzjastów Wyścig,1 Pokoju 
r.zeka w ko11cu tygodnia me„po­
dzianl<a. Oto w najbliższych 
dniach ukaże sią specjalna „Re­
wia Sportowa", poświecona tej 
wielkiej imprezie, trzymaiąccj 
w ciąglym napięciu wielotyoięcz 
ne rzesze kibiców. 

Czytelnik znajdzie tu wsz1·~t­
ko co ulatwi mu od początku do 
koi'tca śledzenie dramalyczny~h 
zmagań na szosach Polski, C:ze­
choslowacji j Niemie~. .J ed1lO­
dniówka „Rewia Spoi'towci" 
przyniesie bowiem nie tylko do­
kładna wykresy 12 etapów W:;­
ścigq, pro(ile tras górskich, o­
gólną mapkę Wyścigu. plan Lo­
dzi ;i wyszczególnieniem ulic, 
którymi prowadzi trasa Wy~ci­
gu, ale także wiele innego cie­
kawego materiału. 

Poza tym ,.Rewia Sp0<rt01Wa" 
2awiern jnteresując<1 historii; 
wszystkich poprzednich Wyści­
gów Pokoju, naszych najlepsLych 
kolarzy jak również 11 dot1,ch­
czasow:•ch zwycięzców i op;w 
ich sukcesów, wywiady, wspoi!l­
nienia. Czytelnicy· przcczyis..\ą 
też o kolarzach i wyści.1,pch 
sprzed„. pól wieku - słowt":n 
mnóstwo wiadomości. sens~cy­

jek i ciekawych l1 is torii. 
A wszystko na 20 bogato ilu­

strowa.i1ych stronach za zł 2. 

" Schur, Gruenwtlld, Hen.nł11g, się odbyć w najbliższą środe me społ trudny do pokonamą, zwła- Niedzielne boje ligowe byly w 
Kolarski na dzisiejszej konferen- A·"er, T~epfer 1· Hagen. R~>e:-- t•.zem z warsza"'ską Gwa.rd1'ą, szcza .na '.vłasnym te. renie 1. ab- t . l d ·1 
cji dokona jakiejś korekty doty- "" v ~- - ·~ d pewnym s opmu przeg ą em s1 
czącej składu reprezentacji, ale wowym je.s.t Sclmber. Najdluż- która - jak dowodzą tego uzy- soh!tm.e me z~sluguJe na me. 0 - czołówki pilkarskiej przed ocze­
skoro miały decydować elimina- .s.ze <lysku,:;je wywolałv kandy- skane przez nią ostatni.o wyni- cema,rue. Wy~k zerowY w Byd- kującymi nas spotkaniami mię-
cje, do Pragi jechać powinni ci, <la.tury Hagena i Toep[era. ki - będzie bodajże najtrudniej goszczy, przy Jednoczesnym zwy dzypal'tstwowymi, zwłaszcza 
którzy znaleźli się na pierwszych cięstwie bytoms'<iej Polonii nad przed pierwszym meczem z Ir-
6 miejscach we Wrocławiu, a Legią sprawił, że w wyścigu o landią, który odl::ędzie się w Cho 
dwaj nastąpni tzn. Gęszka i Więc ~ pierwsze miejsce w tab:ili na ra rzowie 11 maja br. Przegląd ten 
kowski brani mogą być pod uwa n .;:t.:fi=fr.;!!!l)~J(~,A~V7-"!Vł=' zie _triumfuje dru.:i.yna Byton;iia, nie wyi>adł zadowalająco, gdyż 
gę jedynie jako rezerwowi.~ f;-Z ~ !f:.l:t..i~::U~ ~ ...,!.p~~· ma.1ąc 1u;i:e\~a?ę Jedneg11 puns:iu wytypowani przez kapitanat pił-
Rewelacją eliminacji jest kolarz __ = = =======: ~ - 1 ~ nad .Go!"mkiem, warszawską .karze, na których może on ewcn 

LZS, Bogusław Fornalczyk, który Gw.l!'rd1.ą 1 ~u~he.m. PozycJa Po- tualnie liczyć, nalezą do nielicz 
spłatał niejedną nięspodziankę, m Miesięczne zebranie szkole-I ninowl - 2 pkt. I Górnikowi (Wał !om~ nte )~st Jedn~k pe_wna, nych wyjątków. Rad~imy wiec 
pozostawiając w tyle rutynowa- mowo-organizacyjne łódzkich sę- brzych) - O pkt. gdyz Gwardia szachu.ie ~~ srodo nie sugerować się wy!ąc::r.nie na­
nych kadrowi_czów. Fornalcr.yk li- dztów piłkarskich odbęd.zie się w • 1111 Po dwóch kolejkach rozgry- wym meczem z f~KS. Jesh Gwarl zwiskami a brać pod uwa„ę 
czy 21 lat. Jezdz1 n.1 rowerze trzy nadchodzący czw;utek Z4 b.m. o go wek w III lidze łódzkie.i na czo- d' 1 d · ' " 
lata. Mieszlrn w Myszkowie na.dzinie Jaw świetJlcvPra.cowników !o tabeli wysunął się pabianicki ia mecz w -•0 Zt wygro„ „wy- aktualną formę zawodników. 
Sląscrn i trenował dotychczas z I Łączności ul. Tuwima 38. Obec- Włókniarz z 4 punktami i im po nu- skoczy" na pierwsze miejsce w Rm. 
Rudawskim. Korzystał on z obozu ność obowiązl<owa. jącym stosunkiem bramek 13:0, a tabeli jako posiadaczka 9 punk-
w Zakopanem, a przed elimina- . . ostatnfa ,iest stal z Gtowna, kó- tów, natomiast porażka jej spra 
cjarai był na zgrupowaniu w Ząb- Ili! NaJlepsze wyniki . . na zawo- r? nba mecze przegrała . wi, iż LKS dystansując Legię na z OSfafn'ef· "hWl'lt• 
kowicach Sląskich razem z kola- dach . kontrolnych. lódzkieJ kadry • Poznań nkazał się barclzo wiąże na dobre kontakt z czo- • .,. 11 
rzami CWKS. W roku ubiegłym łuczi;icze,i uzyskali na d.yst.ansach szczę•Iiwym miastem dla cięża- J:ówką. 
w wyścigu dookoła Polski znalazł długich 1 k_rótkich:. Kamck1. (Spo- rowców. W boJach o tytuły mi- z · t ~ 1 d L · . SZTOKHOLM. w Szwecji bawi 
się on na 20 miejscu, a raz star- !em) 838 pkt„ D?m1111kowsk1 (Spo strzów Polski ustanowiono 10 no- wyctęs wo „; na eg1ą, .Jesz . . , . ~ . . 

to'',ał za granica. w Austrii, ale lem) 801 pkt., Góral .. <Boru.ta) 779 wv.-ch rcl:ordo·,v. Doskonale spi- cze większy sukces odniesfony w reprE'.zentac1a zapasmcza ,_,wiązku 
kt 1 k - z· b d. G - . 'k ' 4 .3· Radz1eck1ego. Dotychczas stoczy-

bez większego powodzenia, ulega P. " a w rnn 't":"ncJi kobiet Ka- sal się Palińsl<i a r~ll na OIDI iem · • ~ 0 - la ona dwa mecze, rozgrywając 
jac wypac1kowl. mcka (Spolem) 7•1 pkt. Jak przy z łódzkiego Star- statn~o wyg!'ana 5:1 z gdansk~lwalki w stylu klasycznym. W o-
.C~,Y system ustalal!ia rep1·ezen- ~~~;!ą~~i~rszczu i zimnie są to tu, który w wa- Lecluą - wszystko Io dowodz1,bu meczach odniosła zwycięstwo. 

tacJ1 drogą elfm111ac:i1 jest słusz- . . dze półciężkie.i bardzo skuteuznej ~ry a.taku Zwłaszcza cenny jest sukces od-
ny, ocenić będzie można raczej •- W mist1·zo~twach P•!karsk1cl1 ustanowił '':' tró.i I ~wardzistów. Cały więc ciężar niesiony prze~ zapaśników r;;iclzie 
dopiero po '.lalrnt'lcr.enitt Wyścigu II ligi w i:-rupie połudmowe.l na ho.lu 0!11n1liJ· sroclowego meczu z Gwar<lią ck1c~1 w dru~:im spotlrnmu. był to 
Pokoju. Trudno bowiem zapewnić czele_ ~abel1 utrz~'rnu,je . się Unia sklm now:v: re- spadnie na barki formac,ji cfofen bm_vrem oficJall~Y mecz ~między. 
że ci, którzy nlesporlziewanie za- (Raciborz) i Stal (RZe$ZOW) - po k?rd Polski wy- sywnvch ł KS. Jeśli poinoc • 

0
_ nanst.w?WY ZSRR - . "'zwecja. 

i cli czołowe miejsca w elimina- ~ pkt., . <:oncorclia (Knurów) mklem 41;; kg, · •• · , ' ' „ . 
1 • Zw~·ciezyJJ t'eprezentanc1 ZSRR w 

dach na pewno spiszą siP, dobrze 1 Szoml>_1crln :- po fi punktó".", l1'pszy O(\ poprze b~ oncy łodzcy P?trafzą odpow1ed stosunku 6:2. 
na trasie warszawa _ Berlin _ a ostatme mleJsca nadal zajmuJą rtnfcgo 0 7.5 kg. nto zaszacbo"'.'a~ hramko~trzel- BERI.IN. Na zawodacł! lekko-
Praga. J, NIECIECKI AKS - 3 pkt. i Wawel - w wyciskaniu Paliński u:r.yskał ny_cb na~a.stnikow Gwardn,. hę- atlc>tycznych znan;i sprintNka 

R 
2 pkt. W grupie pólnoc- 127,5. l<g, :'., ""'anlu 125 kg I w pod dzrn to J11~ ~ołowa. ·wygi·e.neJ, . NRD, Koehler uzyskala w p1„gu 

WYNIKI ne.i o picrwso:e mie.isce w rznrie 15 •. a leg.. . Oczyw1śc1e Zilmtcresowan1e nrzez plotki na dystansie 80 m 
fabeli walc:-,ą Slask (Wrn $111 W tul'il1eJu :-emsowym ~· meczem z Gwardi;i jf'st ogrom cz.~s 11.3 sek. 

PO TRZE .... H ELIMJ,NACJACH claw) t Pogo1i (Szczecin), San Rem': Skoneck1 '!0znał w f1- nc. zwłoszcza w Ł'ldzi, toteż SO':"I,;\. Międzypaństwowy m<>c7. 
1. Kowalsl<i 9.17.11, ?. . Pancek lctóre dotychczas nie pr:r.e ~ale_ ~o;az;~1 w s~otkamu ".' M:- w ·zwiazku z wielkim popytem zapa3mczy w st;1Iu klas::cziwm 

9.17.38, 3. Jankowski 9.17.40, 4. Gło grały meczu I mają po 10 k•Ykanczyk.em Ll,1masem 6.1, 6.1, na b'let I . · kt Bulearia Rumuni;t pr7.Ynió•ł 
waty 9.17.H, 5. Królak 9.18.54, 6. pkt. Dal~ze trzv miel~ca 4:6, 6:4. Finał rozi;rywano pr•.y 1 „ y, u'.uc lf)l:110':1° pun zwyciestwo zapaśnikom Buł arll 
Fornalczyk 9.19.22. 7. Gęszka ·~-· z•.lmu.ia Lech. Piast (No- 30-stonniowym upale. Skonecki przedsprzedazy. M1esc1 s1e on, w ·,ti,,;unku 5:3. g 
9.22.04, 8. Więckowski 9.22.26, 9. '6,. wa Ruda) I <_:i\li•ia - po,jest tak pr7.emęczon:• turnieimn\. Jak zwykle orzy ul. Traugut- LTPSK. Na mityngu lckknatle-
Pruski 9.23.31, 10. Chwienda~z 6 pkt. O~tat.n te dw~. miej ze zrezygnował ze startu w Paler- ta 3, w MDK. Pnczątek mc-J t.ycznvm ctvskobolka N'RD, Muel-
9.23.45, 11. PoclobAs 9.24.07, 12. O- sca przypadły Pomorza- mo I wraca do kraju. czu o godz. 17. Na przedme- Jer uzyskała wynil< 48,83. 
siak 9.24.35, 13. Wiśniewski 9.24.50, 

Nasz Wielki Konkurs Wiosenny 
A generał byl zachwycony, że żona darzy chłopca macierzy11-
iskim ucwciem. 

Rzeczywiśc:e maC:.erzyńskim! 

z:;:~':~e motoc~~I 
W ::r.wia7.ku z zapytania.nri nasrzych Czytetnilkiiw P·Oda­

jemy dziŚ ad1·cs.v 1rn°n.któw skupu, które już od kHku <11ni 
przyjmu,i::i szmaty i mab."1.1.laLurę w WIELIUM l{ONKUit-. 
SIE WJO:;.ENNYl\I p 0n<l haslem: „Bez import.u za(l•p·atl".l';y­
m,v przemysł w szma.ty". l{{mkurs ten, jak wia<l.amo, 
trwać bętl'Zic do 15 czerwca i ma na celu wygosip·c•darowa­
nie zalegający.c·h strychy i zaka.marki srnmat i m~ula.tu­
rY zhNlnych w d·flomu, a wielce p<Yi:ytecznycb dla na~ej 
go~p.o>tiarki {~-Lmaty dla przcm_vslu za drogie dewizy mu­
simy im•>orWlwać z za.granicy!). 
J~k ,it;ż 11odawsliśmy, Wojewódzk~ Z~i·omj~a 1::;ze!ny­

slowyclt Sm"IJW('Ów Wtórnych 'i „Dzienm'k LóMln • .Ja~<> 
organi·za!,orzy J~onkursu, prze-z,naczyli dla .ieg(} ucize.strn­
k5w '•••ielc c:cmi:vch nagród, .iak MOTOCYKLE. RADIO­
APARATY, PRALKI ELV.K'l'RYCZ'SE, APARATY FOTO· 
GRAJ-'ICZNE itp. Warunkiem udziału w losowa.ni1u tych 
nagród ,jest posia.danie kupnnu, iitóre wydają P•!nkty 
skupu su!'owców p:rr.cy <1<lda;niu S7.illlat lub m,a'kulat.ury, 
przy czym w zaleźn(IŚci oo posia,flanych surowcow_ ucze.-.!­
n.icy .lmn·kursu mogą o-trzymać kiilka czy . nawet k11kanas-
cie k1•1wnów, 11prawnia.jących do lo.s-.'lwał?~~„ . 

·w kd·dym ra?.ie - ,już z.a. 3 zł wa.r!.-0so1 w~p~mmanych 
sur<>w·i·ów można w punkcie .~kupu (l\,rzymac .Jeden lm­
pon. Oto arlresy łód,zkich placówek, prcyjmujących s-z;ma-
1y i makulaturi; i wy.Uają.cych lmpony: 

t Maja 20, Andrzeja Struga 16, Arm;i _Czerwone.i 23, 
Rarzarowa 2, Gd~iiska 144, Glówna 24, Głowna ~8 •• Jara­
cz.a. 2Z. Naruiowieza 37, Nmve Z!otn-0 68, '.'i°'°':"omieJska. 6, 
N~nvotki s. Obrońców Stalingradu 74. Pahi1an.1ck.a 41. P1t>­
karska 3. l'lot.rlwws'ka 273, Pi,ot1•k-0wska. 286, PKWN 2, 
l'rzybyszewtl1tiego 84, Rew-0\uc,ii 1905 r. 48a. R:ig-0..,,ska ?7· 
Rzg-0ws'ka 11}8, Rzg·o·w.s1ka 149. Sa~1ocka 8, Sw1erc7.ewsk1e­
g-0 2. Sierakowskie'!?'<> 27, Towa.r-0wa 34, 'l'rakw·1,owa 150, 
'\'o,jska P-0lskit•go 13, Węglowa 12, Wscbo<dnia 37, W?ch-0d­
nia 41. ZariS1Zc 12, Zgiel't!:•ka 56, Zg1e1-ska 124, Zgierska 
16ła. ZieJona lOa, żurawia 8. 
Adr~sy 1Hl?1ldów skupu w wojewó<l'lltwie poda.my w 

naszym .iutrze.isz.vm ~·daniu terenowym. 

(TEN LITTLE NJGGERSJ 

Uumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (19) 

Justyn Wargrawe wyją]: sztuczną szczęltę i o.o;.troźnie wpuścił 
ją do 5zklanki z wodą. Jego pomar5zczone usta zapadły się. 
Miały teraz wyraz okrutny. 
Zamknąwszy powieki, sę<lzia zaśmiał się do siebie. Wykończył 

Setona, oo do tego nie ma najmniejszej wątpliwości. Stęknąw­
szy, gdyż reumatyzm zaczął mu cLokuczać, wsimął się do łóż­
ka i ~gasił światło. 

IV. 

Rogers, gdy znalazł l!'ię w jadalni. s1:anąl zdumiony. 
Wytrzeszczył oczy na :figurki z chińskiej ,porcelany, które sta­

ły na środku stolu. 
Mruknął do siebie: 
- Co za dziwy! Mógłbym przys:iąc, że było ich dziesięć. 

V. 

General Macarthur przewracał się z boku na ook. 
Sen nie chciał nadejść. W ciemnooci.ach pojawiała się mu 

prned oozym.a twarz Artura Richmonda. 
Lubi! Artura, był nawet <lo niego bardw przywiązany, Cie­

szy! s:ę, że LesHe lubila go rów:nLeż. 

l 
Leslie byla taka kapryśn.a. Prawie z zasady wyrażała się 

o mężczyznach, że są n:udni. „Nu<lny" ~ to był0 jej 6/tale 
określenie. 

Ale Artur Rlchmon<l nie byl dla niej nu<lny. Od Clhwili poz­
n.an•a byli sobą wi.ajemnie zainteresowani. Prowadzili ożywione 

ł dyskusje na tematy teatru, muzykl czy wy.sita w obrazów. Do­
kuczia1a Arturowi, czasami doprowa<lrzala go <lo wśc:ieklości. 

Byl przeklętym głupcem, bo zapomniał, iż Richmond miał 
28 lat a Lesl;e 29. 

Koc-hal . żonę. Jej sylwetka uk.azala mu się w pamięci. Udu­
chowiona twarz. ciemnoszat'e oc;:y, ciągle ruchome, brązowe 
krn~ące s;ę wlosv. Kochał ją 'i ufal jej całkowicie. 

We Francji, g<ly wokolo szalało piekło wojenne, wyjął kiedyś 
jej fotografię z kie.stzeni. 

I nagle sta Jo się! 
S~r~wa przedstawiała się równie banaltlie j11k w niektórych 

powlElSc1ach. Do koperty został omyłkowo wsuniqty list. Naoi­
s.al.a. do ruch oby<lwu i włożyła l'st. napis;any cl() Artura, <lo je­
go kooerty. Nawet teraz, ~ tylu latach, odczuwa wstrząs 
i mekę, która wtedy n.Dsfapiła. 
Boże, co to był za c:oo! 

. Cala s.p~awa ciągnęła s'ę _już ~ pewn~!l'Q c?..asu. To wynikalo 
Jasno. z listu. Jego .siobotme wyiaz<ly! Ostatniej .soboty znowu 
byt moobecny„. 

Leslie„. Lesl'e i Artur. 
Niech go Bóg przeklnie! 
Tę jego roześmianą twat'z i ciągłe: ,,Tak jest, panie genera­

le". K~amC'a. 'i obłudnik! Wkt'a<ll się w cudze prawa. 
Pamięta . Jak opanowała go wte<ly wścieklooć zimna morder-

cz,"' wścieklość. ' ' 
Stara! &ię nie pokazywać niczego po sobie. Do Richmonda 

odnosi! 15.ię w ten tSam spo.s~b, jak poprzednio. Czy mu .s:ię 
u<liala ta gra? Przypus~c~ał„ ze tak. Richmon<l nie podejrzewał 
niczego. 1'.ewne r.ozdrazm.en:e można było kł<iść na karb miej­
sca, w l:torym prreby:vah. Wszy.~cy mieli wte<ly nap!~te nerwy. 

Jedyrue rnło<lr Arm1ita1ge spoglądał ~a nieg0 z dziwnym WJ'­

razcn; ocz.u . .r-:i:1mo ~!~egio wieku mia! <lar .są:>05trzegawczc.ści, 
Byc moze:. ze. wlasru.e Arnnta,ge od;gadł kulisy sprawy. g<ly 

~aJ.az_la SWOJ fma!. Z _oalym rozmysłem po.~lal Richmon<la na 
sm1erc. T:vlko cudem mo,gl wyjść nienarus:rony z wyprawy. Tego 
cudu z~brakl". Tak, w:ir.slat R1cbrn<Jn<la na śmierć i nie żałował 
t~go. Zresztą wsz.vstko po.szlo zupelnie la.two. Pomyłki na fron. 
~le bY'.Y stalą rze::-z.ą. oficerów czE;sto narażano na śmierć bez 
ist_otneJ ?".trzebi;. To byly czasy zamieszania i paniki. Ten i ów 
mogł pow1ed_z1ec: . „Stary M.acarthur stracił nerwy i palnął 
glupstwo. posw1ęc~Jąc je<lne,_ 0 z najleps.zych swych ludzi". 

Ale mlod;v Armi<ta,ge nalezaJ: <lo innej kategorii ludzi, Dziw­
ny1!1 wzrok!"'.m .spo.glądał na ,c:wego przełożonego. On je<lyny 
moz~ <:!on;ysltl s;ę, ze R1ohrnond z<J1Stal z rozmysłem wy.słany 
na sm1erc. 

(Zachodzi pytanie: Czy Armi;!.a.ge rozmawia! z kimś na te.n 
temat?). 

. LesJ;e nie <lomyśma s:ę nicz,ego. Zapewne pJ.ak~la po stra­
ci.e ko·ch;;nka (tak przy,pus;>,czal), .al.e g<ly wrócił· <lo AngJH ro­
b!Ja wrazeme zupelrue us:pokoioneJ. Nigtly jej nie mówił że 
&1ę znnenila, ' 

(C, d. n.) 
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